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Truman
z a le c a
oszczędności

WASZYNGTON. (SAP). Prezydent 
Trum an zalecił Kongresowi w prowa­
dzanie oszczędności w budiecie  o su­
mę miliarda 500 milionów dolarów.

Prezydent. Truman po zbadaniu 
budżetu stwierdził, że w związku *e 
Wzrostem cen i stanem  zatrudnienia 
— podatki, dochody i inne wpływy 
dadzą skarbow i państw a nadwyżkę 
tak  znaczną, jakiej nie było nigdy 
dotychczas. W  obliczu nieustabilizo­
w anych w arunków  ekonomicznych 
®a św lecte — powiedział Truman — 
Jak również wobec tendencji infla­
cyjnych, byl?by rzeczą wysoce nieroz 
Ważną, pozbawiać się pew nych sum 
Kaparowych. Tym bardziej, że należy 
ale s|odziew ać, iż prośby o dodatko- 
Wą pomoc będą znowu przedłożone 
Kongresowi przez inne państwa.

Układ handlowy polsko-francuski
został podpisany w czoraj w  Paryżu

Dodatkowe pertraktacje 
odbędą się w Warszawie

PARYŻ (PAP). W Paryżu  o- a F rancją  w ciągu najbliższych 
głoszono następujący kom uni- 12 miesięcy, 
kat oficjalny:

„Stosow nie do instrukcji w £
spraw ie rokow ań handlowych 
pomiędzy delegacją polską, kie­
row aną przez min. przem ysłu i 
handlu  M inca oraz delegacją 
francuską, k ierow aną przez 
m in. gospodarki narodow ej Phi- 
lipa — przygotowano:

układ o bieżącej w ym ianie 
tow arow ej m iędzy Polską

m in istra  pełnomocnego Adama 
Rosego ze strony polskiej.

Konferencje PPS
ui W arszauiie  
i Poznaniu

W dniach od 80 — 31 hm. od­
będzie się w stolicy doroczna kon­
ferencja Polskiej Parttł Socjali­
stycznej w Warszawie.

W dniach 31 sierpnia I 1 wrze­
śnia obraduje w Poznaniu Woje­
wódzki Zjazd PPS.

1

o

zasady układu o dostaw ach 
dóbr inw estycyjnych, któ- 

reby zostały dostarczone Polsce 
przez F rancję  w ciągu czterech 
lub pięciu la t w  zamian za 
w zrastające dostawy węgla z 
Polski.

R ezolucja kobiet polskich
na Kongresie Światowej Federacji Kobiet

Postanowiono 
życie pierw szy

wprow adzić wj 
układ tym cza-

Stołeczna Rada G ospodarcza PPS obraduje.

Redaktor naczelny „Piasta
zeznaje tu procesie krakowskim 

WiN grozi sqdowi

S M

sowy w term in ie do 1 grudnia J wym ienionych postanowień, zo- 
1947 r. w oczekiwaniu na osta-j stały podpisane dnia 20 sierpnia 
teczne zaw arcie drugiego u k ła - . 1947 r. przez m inistra Andre 
du . Philipa i dyrek to ra  A lphanda

Delegaci francuscy i p o l s c y ]  ze strony  francuskiej oraz przez 
zbiorą się ponownie w  ciągu! 
w rześnia w W arszawie, aby o- i 
mówić problem y finansow e oraz 
spraw y pozostające w związku 
z ustaw ą o nacjonalizacji prze­
m ysłu w Polsce.

Rokowania w spraw ie ostate­
cznego przygotow ania układu o w  związku z wyjazdem delegacji ] Klubie Oficerskim wielkie zgromadzę 
dostawach dóbr in w estycy jnych . kobiet polskich na sesję Komitetu j nie. W zebraniu wzięły udział przed- 
m ają się odbyć W październiku W y k o n a w c z e g o  światowej Demokra- \ stawicielki wszystkich stronnictw  po- 
b. r. w Paryżu. J tycznej Federacji Kobiet, Z arząd W ar j litycznych, organizacji kobiecych oraz

D okum enty dotyczące wyżej 'szaw ski Ligi Kobiet zorganizował w związku kobiet pracujących zawodo­
wo. Frekwencja kobiet obecnych na 
zebraniu przekroczyła wszelkie prze­
widywania.

Obradom przewodniczyła tow. M a­
ria Stpiczyńska, wiceprzewodnicząca 
Warsz. Oddz. Ligi Kobiet. Referat za­
sadniczy wygłosiła tow. d r Kormano- 
wa, dyr. dep. Min. O św ia ty ., Refe­
rentka podkreśliła, iż główną Jroską 
całej ludzkości jest utrzymanie pokoju 
na świecie. Przeciw każdej prow oka­
cji wojennej należy natychmiast pro­
testować i dlatego kobiety polskie 
przygotowują się b łrdzo  poważnie do 
mającego się odbyć kongresu Fede­
racji.

Na zakończenie zebrania przyjęto 
jednogłośnie odczytaną przez tow. 
Stpiczyńską reaphic ję, którą - pplnki* 
delegatki mają zgłosić w ' iiftidniu.’ko­
biet polskich na Zjeździe Światowej 
Federacji Kobiet.

Kobiety polskie oświadczyły, fż sto­
jąc na straży pokoju żądają likwidacji 
ognisk wojny, jakimi są Hiszpania i 
Grecja, żądają wolności i niepodległo­
ści dla tych bohatersko walczących 
narodów i protestują przeciwko tęrreJ 
rowi Franco i reakcji greckiej-

Wspólny front lewicy we Francji
w  sp raw ie  statutu  A lgera 

Partie praw icow e 
chcą odroczyć d e b a tę

PARYŻ (PAP). W związku z wznowieniem  dyskusji nad sta 
tu tem  A lgeru w ku luarach  Zgr om adzenia Narodowego panuje 
w ielkie ożywienie. W idoczne jest., że wobec w ytw orzonej przez 
uchw ały kongresu SFIO sytuac ji, partie  prawicowe będą się 
stara ły  spowodować odroczenie głosowania w ten  sposób, by 
przesunąć rozgryw kę na sesję powakacyjną.

Sala sądowa podczas procesu Nie- 
pokólczyckiego i towarzyszy jest z 
każdym dniem szczelniej wypełniona. 
Delegacje robotnicze z fabryk, ludzie 
z inteligencji, aktywiści z partii poli­
tycznych, PPS-owcy i PPR-owcy. 
przysłuchują się pilnie rozprawom.

Zeznania
archiu ariusza WiN-u

Przed sądem staje z kolei dr filo­
zofii Henryk Ryszard Muench. archi- 
wariitSz miejski i archiwariusz WiN-u. 
Mały człowieczek pod każdym wzglę- i 
dem. Przechowywał archiwum WiN-u, 
nawet wykorzysta! całą swoją wiedzę, 
ażeby archiwum doprow adzić do po­
rządku, odpowiednio posegregował, 
porobił kartotekę, nie pomyślał o je ­
dnym: że pedantycznie zrobiona kar­
toteka służy jako lista tych, których 
podziemie miało zamiar mordować 

Muench obszernie opisuje swój ży- j

go,, że zostały mu dostarczone z 
WiN-u, pozostałe, jak twierdzi — pa­
lił Oskarżony oświadcza, że nie wie­
dział, że materiały te zawierają dane 
szpiegowskie, ponieważ nie wie, co 
jest tajemnićą wojskową, a 
jem u się zdawało, że to jest materiał i 
agencyjny w sensie informacyjnym. I 
Prok. odczytuje fragmenty z tych J 
„agencyjnych materiałów". M ateriały j 
te, to doniesienia WRN o próbach > 
przeniknięcia organizacji PPS-owskich. I 
Materiały te, to dokładny opis urzę- j 
dów bezpieczeństwa, dyslokacji vwojsk, i 
itd. itd. nąg dodatek częściowo szy- J 
frowane.

— Jakże — zapytuje prokurator — j 
oskarżony jako dziennikarz i docent ; 
uniwersytetu nie mógł odróżnić takich 
materiałów od agencyjnych?

— Rozumiem — powiada oskarżo­
ny — że istnieje dysproporcja między 
moją funkcją redaktorską a świado­
mością o tych rzeczach, tym niemniej

Prok.: Dlaczego osk nie przesiał
materiałów z podziemia do Urzędu 
Bezpieczeństwa?

Osk.: Nie przyszło mi to w ogóle 
. do głowy. Kotowi powiedziałem, że 

co nle''d a łem  materiał członkowi NKW PSL— 
(Dokończenie na str. 2-ej)

Kongres socjalistyczny zobowiązał 
prem iera Ramadier i ministrów socja­
listycznych do podtrzym ania projek­
tu socjalistycznego referenta komisji 
spraw wewnętrznych Rabier. Jedno­
cześnie kongres zakazał premierowi 
Ramadier ewentualnego postawienia 
kwestii zaufania w lej sprawie, do 
czego prem ier zobowiązał się wobec 
MRP. Z drugiej strony prezes MRP 
Schuman w niedzielnym przemówie­
niu oświadczył, że MRP uważa, iż 
projekt kopiisji jest nie do przyjęcia, 
a de Gaulle ogłosił długą deklarację, 
występując w obronie zasad pierwot­
nego projektu.

Jakkolwiek — zdaniem niektórych 
pism — zwolennikom projektu ko­
misji może zabraknąć 15 — 20 gło-

ciorys, potem na pytanie Prokura^  j nie zdawałem sobie sprawy z tego, że
opowiada o samym momencie
eztow-ania.

Prokurator zadaje serię pytań, ty­
czącą się kontaktów Muencha z jego 
serdecznym przyjacielem z PSL — 
Buczkiem. Dowiadujemy się, że bliski 
Współpracownik Strzałkowskiego — 
Laskowski (szef wywiadu WiN-u w 
Zawierciu, skazany na karę śmierci 
za .szpiegostwo w Katowicach) za po ­
średnictwem Buczka założył w Z a­
wierciu koło PSL, którego oczywiście 
został członkiem Podobna historia 
miała miejsce z Kamińskim, również 
członkiem WiN-u i PSL-u.

Zeznaje Karol Buczek
Zainteresowanie na sali wzrasta, 

kiedy przed sądem staje pierwszy z 
oskarżonych w tym procesie PSL-ow- 
ców redaktor naczelny tygodnika 
PSL-u w Krakowie „Piast", docent 
U niw ersytetu, dr Karol Buczek. Po 
opowiadaniu na temat swojej przeszło­
ści, Buczek przyznaje, że utrzymywał 
kontakt z WiN-owcem — Kotem, że 
Kot zaproponował mu dostarczenie 
sprawozdań WiN-u dla przesłania ich 
Mikołajczykowi, że on, Buczek, zgo­
dził się na to, iż K ot wielokrotnie mu 
materiały z podziemia dostarczał, że 
materiały te osk. znal i czytał. Pierw­
szy pakiet doręczył swemu koledze 
partyjnemu. Kabatowi, zawiadamiając

mój kontakt z Kotem jest nielegalny 
i że to co czynię było niezgodne z 
prawem. Jest to rezultatem mojego 
małego doświadczenia politycznego i 
p rz e p ra c o w a n ia . Nie m iałem  czasu
tego przemyśleć.

Prok.: & teraz osk przemyślał? 
Osk.: Tak jest, teraz rozumiem, że 

postępowałem źle, że był to błąd i 
bezmyślność.

Jednocześnie osk. mówi o tym, że 
nie zgadzał się już wówczas z linią 
polityczną Mikołajczyka, że pragnął 
bloku, a w czasie referendum był zw o­
lennikiem .,3 X  tak", o czym mówtl 
Kiernikowi i Bańczykowt. Nie prze­
szkadzało mu to jednak utrzymywać 
kontakty z WiN-em.

i
WiN grozi

Przewodniczący Sądu, płk Klimo- 
wiecki, po zarządzonej przerwie — od­
czytuje pismo, które pocztą wpłynęło 

■ do sądu. Pismo to wpłynęło od WiN-u. 
WiN grozi śmiercią sądowi, jeżeli 
wyda na oskarżonych wyroki skazu­
jące na śmierć lub długotrwale wię­
zienie.

Odczytanie tego listu budzi wielkie 
oburzenie wśród publiczności.

Następnie zeznaje nadal Karol Bn
ek. 3*" '  " ’

Stanisław Dubois
7.1.1901 -  21.8.1942 

W  piątą rocznicę śmierci

sów, obserwatorzy parlam entarni są 
innego zdania, twierdząc, że kom uni­
ści i socjaliści wraz z deputowanymi 
zamorskimi rozporządzają absolutną 
większością pod warunkiem , że przy­
łączą się do nich ministrow ie socja­
listyczni. Prasa prawicowa wyrażą 
nadzieję, że ministrowie socjalistycz­
ni złamią dyscyplinę party jną.

Prezes socjalistycznej grupy Jłflr- 
lam entarnej l.ussy oświadczył kores­
pondentowi PAP, że nie wystąpi ona 
z wnioskiem o odroczenie debaty.

Otrzymujemy
odszkodowania z łiiemier,

W  ramach odszkodowań w ojen­
nych przybyło w tych dniach z Nie­
miec do Polski okofo 250 motocykli, 
55 wagonów maszyn do pisania, 40 
wagonów łóżek, 30 wagonów farb, 20

l i k - '

...„MOGĄ TU ZAPASC WYROKI SKAZUJĄCE, ALE 
JA PRZED SADEM HISTORII, PRZED SADEM SPOŁE­
CZEŃSTWA, PRZED PROLETARIATEM STO|Ę Z 
PODNIESIONYM CZOŁEM! SPEŁNIŁEM OBOWIĄ­
ZEK POSEISKI, SPEŁNIŁEM OBOWIĄZEK PRZED­
STAWICIELA KLASY ROBOTNICZEJ. Z DUMA MÓ­
WIĘ, ŻE SIĘ NICZEGO NIE WSTYDZĘ, NICZEGO
n i ę  z a l j j j ę  “ . , . . ,

w (Ostatnie słowo w  procesie brzeskim )

I TA

Kobiety polskie zwracają się rów ­
nież do Komitetu Wykonawczego z

wagonów chemikalii oraz kilkadziesiąt I ^ u m r o w -  
wagonów instalacji •elektrycznych  ̂sĵ ]e która jest niezbędna dla poi- 
i kilkadziesiąt wagonów tekstyli róż- j skich dzieci i szybszej odbudowy zni- 
nego rodzaju. szczonego przez hitlerowców kraju.

A.     -

200 milionów złotych
na inwestycje turystyczne

cznych. W p lan ie  uw zględniono  200 
o-bjektów tu ry sty czn y ch , n a d a ją ­
cych się do odbudow y i u ruchom ie­
n ia .

O gólne kosz ty , k tó re  p rzew idu je  
T u ry sty czn y  P la n  In w estycy jny , "ob­
liczone są  n a  sum ę 200 m ilionów  
zło tych .

Obchód
Święta Narodoweg®
W ę g i e r
uj W arszaw ie

WARSZAWA (PAP). 20 sierpnia w 
dnia św. Stefana patrona narodowego 
Węgier, odbyło się staraniem  Tym ­
czasowego Zarządu To warzy*'wa Pol­
sko-W ęgierskiego w kaplicy Przytuli­
sko przy ul. W ilczej Nr 7 nabożeń­
stwo.

Tegoż dnia o godz. 18 wieczorem 
charge d 'affaires W ęgier p. Paweł 
Forslner wydał przyjęcie w hotelu 
„Polonia". W śród licznych gości o- 
becni byli między innymi wicepremier 
Korzycki, m inister Kultury i Sztuki 
Dybowski, m inister Poczt i Telegra­
fów Putek, m inister pełnomocny Ol­
szewski,

Korpus dyplomatyczny reprezento­
wali am basador ZSRR Lebiediew, 
am basador Stanów Zjednoczonych 
Griffis. am basador Czechosłowacji 
Heiref, am basador Włoch Donini, am ­
basador Turcji Sevki Berker, posłowie 
Bułgarii, Hiszpanii, Holandii, Szwaj­
carii, charges d 'affaires W ielkiej Bry­
tanii, Jugosławii, Rumunii, Egiptu, 
Finlandii. Chin, przedstawiciele amba 
sady francuskiej i inni.

W ra m a c h  P ań stw o w eg o  P lan u  
In w esty cy jn eg o  n a  ro k  1948 m ieści 
się rów nież  sp ec ja ln y  'P lan  In w e s ty ­
cy jn y  T u ry sty czn y , k tó ry  uw zg lęd ­
n ia  na jko n ieczn ie jsze  inw esty c je  tu ­
ry s ty czn e  n a  ob szarze  ca łego  p a ń ­
stw a.

D o te j po ry  p o trzeb y  tu ry s ty k i u- 
i w zg lędn iano  w  p lan ie  gospodar- 
■czym w  n iew ielk im  stopn iu , p rzede  
I w szy stk im  z  b ra k u  dok ład n y ch  wy- 
| ty cznych  d z ia łan ia . D opiero  w  koń- 
' cu r. 1946 p rzy s tąp io n o  do in w e n ta ­
ry zac ji ob iek tów  tu ry s ty czn y c h  w  
te re n ie  o ra z  o szacow an ia  ich po­
trzeb  m a te ria ln y c h  i w a rto śc i tu ry ­
stycznych .

| W artośc iow e d ane  o trzy m an o  z 
an k ie ty  ro zp isan e j przez W ydzia ł 

'T u ry s ty k i M in. K o m u n ik ac ji w  p ie r 
w szej połow ie rb . N a  p o d staw ie  te j 

'a n k ie ty  m ożna  obecnie op racow ać 
szczegó łow y p lan  po trzeb  in w esty ­
cy jnych . W iększość p lanow anych  
w ydatków  o b e jm ie  inw esty c je  tu r y ­
styczne n a  Z iem iach  O dzyskanych .

M yślą  p rzew odn ią  p rzy  o p raco ­
w yw aniu  p lan u  było  ra to w a n ie  i od 
budow a uszkodzonych, lub  częścio­
w o zn iszczonych ob jek tó w  tu ry s ty -

Pełnomocnik
Ministerstwa Żeglugi
d o  j ) r a c  uj p o r c i e

Szczecińskim
Jak się dowiadujemy M inister­

stwo Żeglugi zamierza wyznaczyć 
specjalnego pełnomocnika do ko­
ordynacji całokształtu robót przy 
przebudowie portu w Szczecinie.
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Turysłyka i uzd row iska |
T E5ZCZE dwa, trzy tygodnie, a letni 

”  sezon urlopowy się skończy. Trze­
ba będzie podsumować jego wyniki 
pod tym nowym kątem widzenia w y­
mogów państwa ludowego. Trzeba bę 
tfrie zatem ocenić zakres akcji wcza­
sów pracowniczych, skontrolować ich 
brakł i  niedomogi. Trzeba będzie po­
liczyć, w  jakich rozmiarach akcję 
wakacyjną objęta została młodzież i 
dzieci. Trzeba będzie wyszacować 
koszty Jednostkowe, zbadać organiza. 
cję. Trzeba będzie przygetować się 
do plffaów na sezon następny.
To, co wiemy dziś na pewno, to fakt,

M z roku na rok demokratyzuje się 
I c  ma s iw i a publiczność w miejscowoś 
etach uzdraWlakowych Polski. Wystar­
czało zobaczyć w tym sezonie uzdro­
wiska morskie, górskie, dolno . śląs­
kie, by „na oko" uchwycić to zjawi- 
*t®>. Jsst to jeszcze jedna jakościo­
w a różnica w stosunku do przedwo- 
Jeanego położenia mas pracujących w 
feSlre*; rd to ica  tym istotniejsza, że 
łfteeiteowsna Jut w  trudnych warun­
kach okresu odbudowy.

Nb tle tego osiągnięcia wielkiej 
wagi nabierają dwa zagadnienia, u* 
marowtorela i popularynacji turystyki 
wseełkich skal i rodzajów, oraz u- 
sprawnienia naszej gospodarki uzdro­
wiskowej, o czym już parokrotnie w 
„Robotniku" pisaliśmy. Jeśli chodzi o 
turystykę, to zerwać musimy z cias­
nym, arystokratycznym „ochro­
niarstwem". Jeśli chodzi o uzdrowi­
ska, zerwać mueksy zarówno z bała- 
ganlarskim partykularyzmem różnych 
Instytucji, okupujących niewyzyskane 
należycie pensjonaty i sanatoria, jak 
i  i  dasnym  podejściem do zagadnień 
inwestycyjnych w tym zakresie.

JoruszaUśmy j*ś kiedyś, że uzdro-i 
ka polskie morfą nam przynieść 

dewizy. Ta sprawa leży ciągle jeszcze
odłogiem. Dotąd nie została załatwlo. R ejonow y S ąd  W ojskow y w  W ar 
na konwencja turystyczna polsko - szaw je  ro z p a tru je  obecnie sp raw ę  
czechosłowacka, choć Jak nam wia , j er2:eg0 Kawińskiego, ab so lw en ta  
domo swój pozytywny pogląd w tej j w y ższe j Szko ły  D z ien n ik a rsk ie j, o- 
sprawie wyrazili już miarodajni rzecz ^ g ^ o n e g o  0 przynależność do nie- 
nicy zarówno Min. Spraw Lagr.,' leg a ln e j o rg a n iz a c ji W iN.

Kwestia grecka znowu w
Delegat ZJS R R
Trygve Li® wiesrasf’
uj szczęśliw e rozwiązanie problem u

OŚWIADCZENIE DELEGATA USA
N. JDRK (PAP). Po bezterminowym 

odroczeniu dyskusji w sprawie grec- 
ckiej przez Radę Bezpieczeństwa ONZ, 
delegat USA Johnson zapowiedział, że 
‘St. Zjednoczone poruszą sprawę Gre-WASZYNGTON (SAP). D elegat radziecki zgłosił veto na Ra 

dzie Bezpieczeństwa przeciw rezolucji australijskiej, d o ty czą cej^ 1 Da naib,izszym Gencr idnym Zgro- 
problemu Grecji m adzenin  ONZ D elrsat  USA snodzie-

Rezolucja ta żądała załatwienia sprawy greckiej, drogą kon­
taktów między rządami jugosłowiańskim, albańskim i bułgar­
skim z jednej strony, a greckim — z drugiej. Poza tym żądała^
aby państwa te do dnia 6 września r. b. złożyły Radzie Bezpie-jne zas tanow ią  się, j a k ą  inńą  akcję  
czeństwa sprawozdanie o krokach, jakie w  tej mierze zostały j m ożna  przedsięwziąć dla ochrony 
przedsięwzięte pod kontrolą obserwatorów, desygnowanych Grecji" 
przez Radę Bezpieczeństwa.

Za rezolucją tą głosowało 9 delegatów, przeciw niej— dwóch.

Zagłębie Ruhrgj
nadal przedmiotem sporów

madzenin ONZ. Delegat USA spodzie 
wa się, źe Zgromadzenie poprze sla- 
nowisko am erykańskie, „gdyby zaś 
Zgromadzenie poeeslało bezczynne — 
dodat delegat USA — St. Zjednoczo-

t r y c t i : l ieOPT

SD*1-
Trygve Lie, •św iadczył w środę przed 
rtuwicieloin prasy, źe nieudolność po­
wzięcia i+ecyzji przez Runtę Beepte- 
czeóstwa jest poważnym oiosem w
prestige ONZ. tael on jednak n iau it, 

• • fe o-becny impas nie jest rzeczą juo-
wą i nłe wi«hń powodów do więk­
szego, niż w ubiegłym reku pesymiz­
mu. W edług Trygv% Lie, wszelkie 
blemy, związane ze sprawą vela b’ 
omawianie na najbliższym Zgromadzę 
niu Generalnym. Sekretarz gen. ONZ 

decyzją, powzięlą we

BERLIN (PA P). W kolach dobrze j dostarczyć w tym celu 600 tysięcy ton 
poinformowanych twierdzą, że mię-j stali, żądając w zamian praw  kontroli 
dzy przedstawicielami Anglii i A m ery-1 przy rozstrzyganiu zagadnień polityćz- 
ki odbywały się ostatnio rozmowy, nych w Zagłębiu Ruhry. Anglicy nie 
dotyczące dostaw stali dla całkowite- i zgodzili się na taki projekt dla dwóch I “jn <r7 T ic
go uruchomienia przemysłu górnicze-!przyczyn: po pierwsze dlatego, ż e j wl0fftk pz przewodnicłącego Hadv
go Zagłębia Ruhry. Zgodnie z tymi j Amerykanie zamierzali dostarczyć sta- Bczpleczensl wa ażeby Komisja Ba- 
w iadom oścam i, USA zaproponowały ,. która wymagała dodatkowej o b ró b -! Bałkanach i g rw p a

k, a pow tore dlatego, że górnicy, j ^  * . półoocTej
którzy domagają się upaństwowienia j „r ' Y  * 
kopalń, wyciągnęliby z tego wniosek, j s[anovJ. 
iż zostali sprzedani Amerykanom. S " 1 
Wobec tego Anglicy sami podjęli się 
dostarczyć 450 tysięcy ton odpowied­
niej stali.

jMirządku dziennego, ażeby podjąć ją 
ponownie na Zgromadzeniu General­
nym we wrześniu b. r., a wledy ko­
misja i grupy obserwacyjne zostaną 
aulom ałycznie rozwiązane.

NOWY BLOK?
ATENY (SAP). Dobrze poinform o­

wane źródła pe*włbrdzają, że w krót­
ce razpoczną się rokow ania między 
<5; cc ją ‘ państwam i arabskim i środko­
wego W schodu, w celu zbliżenia tych 
krajów  i zajęcia wspólnego stanow i­
ska wobec problemów wschodniego 
'morza Śródziemnego.

Pewne koła dyplomatyczne nie wy­
kluczają zresztą możliwości, że roz­
mowy te mogą doprow adzić do u- 
tworzenia „bloku śródziem nom orskie­
go" jrod egidą USA z udziałem F ran­
cji i Włeełi.

intelektualiści
amerykańscy
z  w i z y t ą

y tow. Orobnera
Do Krakowa przybyła wycieczka 

ośmiu intelektualistów amery kańskich 
pod przewodnictwem profesora CoW 
ston W arne — znanego profesora eko­
nomii z uniwersytetu w Imhewt.

Goście sR fiS ® ,w Krakowie jeden 
dzień na zwnwHiiilti zabytków i mu­
zeów, poza tym przyjęci zostali przez 
przewodniczącego W K-PPS tow dr 
Drobnera oraz złożyli wizytę w O K ZZ 
i u wojewody krakowskiego, tow. dr 
Pasemkiewicza.

W dniu jutrzejszym  wycieczka uda 
się przez Oświęcim do Katowic, na­
stępnie zaś do Poznania i Gdyni, skąd 
23 'sierpnia powróci „Batorym " do 

■ Stanów Zjednoczonych.

Jeszcze  jeden

W IN-owlec
oskarżony
o szpiegostwo

Min.
J«k i Ministerstwa Skarbu. Propagan­
da uzdrowisk polskich za granicą Jest 
bardziej, niż nieśmiała. Organizacja 
ułatwień wizowych, komunikacyjnych 
1 innych w tym zakresie Jest zła; cza­
sem wręcz zraża, zamiast zachęcać. 
Przeszkolenie aparatu, który w róż­
nych zakresach administracji styka 
się z turystą . cudzoziemcem, pozosta 
Wia w iele do życzenia. Przygotowanie 
naszych uzdrowisk do przyjęcia go­
ści zagranicznych, którzy zostawiliby 
nam dewizy, trzeba podciągnąć.

Jednym słowem, także w tym zakre 
cle pracy jest bardzo wiele. Warto z 
nią nie zwlekać. Warto przygotowy­
wać 'się Już teraz do sezonu zimowe-

LONDYN (SAP). Według wiado­
mości z 'oficjalnych źródeł, rozmowy 
francusko - angielsko - amerykańskie 
w sprawie podniesienia poziomu prze­
mysłu niemieckiego rozpoczną się w 
piątek w Foreign Office.

Przedstawicielem W. Brytanii na tej 
konferencji będzie Jenkins, szef sekcji 
niemieckiej i stały podsekretarz b ry ­
tyjskiego min. spraw zagr. Delegacji

GrsBji por*-ta ty na swych 
skach tak długo, aż Rada nie 

poweźmie decyzji ich rozwiązania. 
Tymczasem Rada Bezpieczeństwa po­
stanowiła wycofać sprawę grecką z

Ostateczne orzeczenia
o nacjonalizacji 

przedsiębiorstw przemysłowych
W związku z końcowym sta- i 691 przedsiębiorstw, co do któ» 

dium akcji rozpatrywania za-1 rych nie zostały zgłoszone pra-
rzutów przeciwko decyzjom o 
nacjonalizacji przedsiębiorstw, 
ogłoszone już zostały pierwsze 
orzeczenia Ministra Przemysłu  
i Handlu o przejęciu przedsię­
biorstw na własność Państwa. 
Orzeczenia te są ostateczne i 
nie podlegają zaskarżeniu.

■ Dotychczas ogłoszono pierw­
szych 9 orzeczeń, dotyczących!

wa lub zarzuty w przewidzia= 
nym terminie.

Postępowanie wyjaśniające w 
wajewódz-kich komisjach do 
spraw upaństwowienia prwtl* 
siębiorstw trwa nadal i dobiago 
już końca. Główna Komisja 
wznowi swe prace z początkiem  
września b. r. i

Douglas, ambasador USA w Londy- ] 
nie, a Francja będzie reprezentowana 
przez swego ambasadora w W. B ry­
tanii Massigliego.

K aw iń sk i sp raw o w a ł fu n k c ję  k ie ­
ro w n ik a  k o m ó rk i w yw iadow czej .
o raz  o fic e ra  do  sp ec ja ln y ch  z le c e ń ; amerykańskiej^ przewodniczyć będzie 
p rzy  w ład zach  o b sza ru  c e n tra ln e g o  
W iN , d o s ta rc z a ł m . in. m a te r ia ły  
w yw iadow cze d la  kom órki szpie­
gow sk ie j W iN-u i „S toczni", u trz y ­
m y w a ł k o n ta k ty  z t. zw . b ry g a d ą  
lik w id acy jn ą , k tó r a  d o k o n y w ała  za ­
m ach ó w  sk ry to b ó jczy ch  n a  d z ia ła ­
czy d em o k ra ty czn y ch , w erb o w ał po- 
m ocn ików  do  sw o je j p ra c y  i u p ra ­
w ia ł n a  te re n ie  w oj. w arszaw sk ieg o  
w yw iad , z b ie ra ją c  w iadom ości z te ­
re n u  U rzędów  B ezpieczeństw a, w o j­
sk a  i p rzem y słu , g ro m ad z ił d an e  
p e rso n a ln e  o w yższych  o fice rach

Attlee dementuje pogłoski o dymisji
Stosunki gospodarcze z Europą Wschodnią

e d y n y m  w y f ś d s m  z k r y z y s u

go, który powinien Jeszcze lepiej o b -| W o jsk a  P o lsk ieg o  i Ą rm ii Czerwo- 
służyć „wczasowiczów", a zarazem nej. W szystk ie  te  w iadom ości po

p rze jśc iu  licznych  ogn iw  p o śred n ich  1 
d o s ta w a ły  Się do sz tab u  w o jsk  em i­
g ra c y jn y c h  w  L ondynie.

Z a  d z ia ła ln o ść  sw ą  p o b ra ł o sk ar-

przyciągnąć klientelę z zagranicy.

Sprostowanie
E wczorajszym numerze „Robot.
nika" do wywiadu z min. Rapac­

kim zakradła się pomyłka. W rozdzia 
le  „Wczoraj 1 dziś” wiersz 8 zamiast 
„rozbiórki" powinno być „budowy".

Byłoby oczywiście bardzo żle, gdy­
by Ministerstwo Żeglugi przerzucało 
do Szczecina specjalistów od rozbiór, 
ki portów. Na szczęście tak nie Jest 
1 możemy być spokojni. Szczeciński 
port będzie rozbudowywany, a nie roz 
bierany.

w K rak o w ie  s ta n ą ł  63-letni K a ro l 
N ieporek , o sk a rżo n y  o podp isan ie  
vo lkslisty . znany  in ży n ie r-a rch itek t 

i budow niczy  szeregu  po rtó w  za ­
g ra n ic ą  i p o rtu  gdyńsk iego . P ro w a ­
dził on rów nież w ła sn e  p rzed sięb io r 
stw o  budow lane  „G ry f"  w  W arsza ­
w ie, do  k tó reg o  n a leż a ł h r . R o n ik e r 
i Inni. iPodczas o k u p ac ji p rzen ió sł 

, . f irm ę  do L w ow a, a  p o tem  do K ra-
.gdzie istn iała  jako  firm a 

] „N iep o rek  i E be l" .
P odczas ro zp raw y

Znany architekt przed sądem
Tafmica pięciamiiionowep majątku

P rzed  sąd em  ok ręg o w y m  k a rn y m  ,że  on sam  p o in fo rm o w a ł robo tn i-

N iep o rek  nie

w  k o n sp ira c ji w y n ag ro d zen ie  w  w y j 
sokości ok. 150.000 zł.

K aw iń sk i do  ^ z a rz u c a n y c h  m u j p rzy zn a je  się do  w iny  i s tw ie rd za , 
p rze s tęp s tw  n ie  p rzy zn a ł się, a  po , ye c ór -i?a jeg o  w ysz ła  za  m ąż  za  
tw ie rd z ił jed y n ie  fa k t p rzynależno- ■ N iem ca w br*w  jego w oli i do-
ści do  o rg a n iz a c ji podziem nej. ip ie ro  n a  b ła g a n ia  sy n a  N iep o rk a  

P ro ces trw a . D ziś S ąd  w ysłucha  j ten  p rz y ją ł go  do f i rm y  ja k o  w spół 
p rzem ów ien ia  s tro n , p ro k u ra to ra  n ika.
m jr . D y try  o ra z  obrońcy , adw . Bu- j P ie rw szy  ze św iadków  zezn a je

I^ONDYN (PAP). Koresporfd ent polityczny dziennika kon­
serwatywnego „Daily Maił" oś wiadcza, że premier A ttlee.miał 
oświadczyć swym kolegom w łon ie rządu, że ze względów  
zdrowotnych zamierza w bliskiej przyszłości zrezygnować ze

sw e g o  s t a n o w is k a .
Koresjxjndent dodaje zresztą, że je­

szcze w niedzielę prem ier Attlee m ó­
wił, iż zgadza się tut piastow anie u- 
rzędu prem iera do czasu, zanim prze­
minie najkrytyezniejsza faza „roz­
mów dolarow ych" w Waszyngtonie. 
Do nocy z w torku na środę n i#  moż­
na było uzyskać żadnego au to ry ta­
tywnego potwierdzenia tych pogło­
sek.

ków  ja k o b y  w  św ięto  B ożego C ia ła  j 
m og li n ie  p racow ać .

W ielką  sen sac ję  budzi ośw iadcze­
n ie  św iad k a  S u tow sk iego , że pięcio- 
m ilionow y m a ją te k  o sk arżo n eg o  po 
zostaw iony w  jego m ieszkaniu  w 
K rakow ie , zo s ta ł po a re sz to w an iu  
N iep o rk a  ro zg rab io n y .

R o zp raw a  trw a .

LONDYN (PAP). W środę wierao- 
rem urzędowo zaprzeczono pogłoskom, 
jakoby premier Clement Attlee, za­
mierzał podać się do dymisji.

Zagadnienie obywatelstwa
na Z iem iach  Z achodnich

szkow skiego.

Redaktor naczelny „Piasta ii

zeznaje uj p ro cesie  krakowskim
proc. dla PSL-u, ponieważ PSL samo 
nie mogłoby rządzić, chłopi satni nie
potrafią rządzić, nie m ają dość ludzi. I ków, a  25 ro b o tn ik ó w  skazan y ch  za 
Ze strony PSL -  mówi dalej osk. — sab o taż  n a  k a rę  śm ierc i w  P ru sach ,

{Dokończenie ze str. 1-ej)  
Witaszkowi dla oddania Mikpłajczy- 
kowi, ale material ten spaliłem.

Ciekawa jest spraw a broszury, któ­
r ą  mial wydać WiN przeciw PSL-owi.. 
Winowiec Kot przyszedł do Buczka z 
pytaniem, co sądzi, czy wydanie takiej 
broszury byłoby dobre? Buczek odpo­
wiedział: Nie zaszkodziłoby. P roku­
ra to r zapytuje; „Co miała oznaczać 
odpowiedź: „Nie zaszkodziłoby"?

Osk.: Wobec ataków bloku na PSL 
za kontakt z podziemiem broszura 
podziemia przeciwko PSL-owi byłaby 
korzystna.

Prok.: Stwarzałaby pozory kłótni?
Osk.: Tak jest.

W związku z trudnościami, jakie 
wynikają przy stosowaniu przepisów 
o obywatelstwie polskim dla osób za­
mieszkałych przed rokiem 45 na Zie­
miach Zachodnich, Min. Ziem O dzy­
skanych wyjaśnia:

Przedstawienie dowodów o pocho­
dzeniu polskim nie jest wystarczające 
dla uzyskania obywatelstwa polskiego,

nie było dostatecznej ostrożności w 
odgrodzeniu się od podziemia. Bań- 
czyk np. oświadczył, że podziemie jesf 
wynikiem samoobrony społeczeństwa. 
Na podstawie rozmów z ludźmi z pod­
ziemia doszedłem do przekonania, że 
teza ta jest niesłuszna. Do podziemia 
idą ludzie do walki z rsądem i ustro­
jem. Polityka PSL opóźniła normali­
zację stosunków w Polsce.

W dalszym ciągu osk. stara  się prze­
konać sąd, że był stale w opozycji do 
Mikołajczyka. P rokurator cytuje sze­
reg artykułów oskarżonego, mówią-

j szo fe r N ie p o rk a  , K a ro l S u tow sk i,
| k tó ry  stw iesćtea, że N iep o rek  m ia ł 
I po lsk ą  k ersnnartę , podczas o k u p ac ji 
w y ra to w a ł w id u  ludzi, za ró w n o  P o ­
laków , ja k  i Żydów  od śm ie rc i przez .
z a tru d n ien ie  w  sw oim  p rzedsięb io r- jjeżeli zostanie stwierdzony fakt pełne- 
S+wie, ja k  i w y d aw an ie  fa łszyw ych  | go związania z narodem niemieckim, 
ausw eisów . W yciągnął z obozów i lub wrogie nastawienie do polskości, 
śm ierc i k ilk u n a s tu  w y b itn y ch  Pola- Dowody pochodzenia polskiego w y­

starczają, jeżeli nie istnieją powyższe 
zarzuty. W wypadku gdy zachodzi 
pełne związanie z narodem polskim,osw obodził, u p ew n ia ją c  N iem ców ,

W dalszym ciągu Buczek mówi o | Cych o czymś zupełnie innym. Oskar- 
swoich poglądach politycznych. Twier- 'żony przyznaje, że musiał czasem pi- 
dzi, że był przeciwnikiem żądania 75 sać nie zupełnie w zgodzie z wła- 
----------------------------------------------------- snym sumieniem, ale w  zgodzie z dy­

rektywą partyjną. O  przewrotności 
osk. świadczy fakt następujący: oskar­
żony zamieścił w „Piaście" artykuł, 
w którym twierdzi, że PSL powinno 
oderw ać się od przestępczego podzie­
mia. W tym samym czasie, kiedy o- 
skarżony ten artykuł pisał, utrzym y­
wał stosunki polityczne\z Winowcem— 
Kotem.

Na tym zakończono rozprawę do 
dnia następnego do g. 8.

Indonezyjczycy domagają się od ORZ
pokojowego załatwienia sporu
Holendrzy szykują
n<swą ofensywę

LONDYN (PAP). Liberalny dzien­
nik angielski „News Chronicie" stwiez 
dza, że dla W. Brytanii prawdziwa 
nadzieja zbawienia i wolności gospo­
darczej istnieje w Europie.

Dziennik podkreśla, że „umowy 
handlowe s Polską i W ęgrami były 
wysoce zachęcające", a żyw otną do­
niosłość tnają również odbywające aią 
obecnie rozmowy z Jugosław ią. Wresz 
cie — pisze „News Chronicie" — na­
leży podjąć inicjatywę w kierunku 
wznowienia rozmów handlowych z* 
Zw. Radzieckim. Tycli kitka milio­
nów funtów, które — jak się zdaje — 
stanowiły główną różnicę między koń 
cową ofert:, brytyjską, a końcową 
ofertą radziecką byłyby matą ceną w 
zestawieniu i  ponurym i p e isp ek ty ąa - 
mi, jakie czekają nas po w /czerpa­
niu sśę zapasów dolarów. „Porozn- 
mienie ze Zw. Radzieckim miało dać 
nam bardzo istotne i dalekosiężne 
korzyści. Gdyby dało się porozum ie­
nie to zrealizować łącznie z innymi 
rokow aniam i w Europie, Wielka Bry 
tania uczyniłaby doniosły krok w kie 
runku odbudow ania swego tradyeyy- 
neg > bilansu '. udlowego".

LONDYN (PAP). Brytyjskie mini- 
sterstwo skarbu podało w środę wie­
czorem lo wiadomości, i t  począwsey 
od północy zostanie tymczasowo ta -  
wieszona konwersja funta Słterllnga 
na dolary.

Honlrola *
u j y n i k ó i D  a k c j i

sanitarne -  porządkowej
W dniu 15 lipce zakończona została 

akcja sanitarno-porządkow a w całym 
kraju , zarządzona okólnikiem  z djiia 
12.V. br., w ydanym przez Mrnistei- 
stwo Zdrowia i uzgodnionym z Mini- 
sLersiwami: Adm inistracji Publicznej, 
zdern O dzyskanych i Bezpieczeństwa 
Publicznego.

.. . r W krótce zorganizowana będzie ko-
muntkacyjne wojsk holenderskich i o- T misja m iędzym inisterialna, k tórej de-

° ddz,a,y' k,0re wysuwa»  s ' e 1 łegaci w yjadą do poszczególnych wo­
jewództw, celem skontrolow ania w y­
ników akcji sanitarno-porządkow ej.

osoba taka może ubiegać się o przy­
znanie obywatelstwa polskiego, nawet 
gdy nie umie udowodnić polskiego po­
chodzenia.

Jeżeli władza administracyjna pierw ­
szej instancji uzna, że orzeczenie przez 
Komisję Weryfikacyjną polskiej naro ­
dowości petenta jest oparte na w y­
starczających dowodach, jest obowią­
zana wydać odpowiednie stwierdzenie

Jeżeli po odrzuceniu profoy wyjdą 
na jaw  okoliczności lub dokumenty 
nieznane Komisji Weryfikacyjnej, mo­
żna obwołać się do władzy admini­
stracyjnej drugiego stopnia.

naprzód
KONGRES HOLENDERSKIEJ 

PARTII PRACY 
HAGA (PA P). Prasa donosi, że w

Uwaga
Kobiety
Żoliborza

W związku z wyjazdem dele­
gacji Kobiet Polskich na sesję 
Komitetu Wykonawczego Świa­
towej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet Zarząd Dzielnicy Pół­
noc Społeczno - Obywatelskiej 
Ligi Kobiet organizuje Wielkie 
Zgromadzenie Kobiece dnia 22 
b. m. o godz.il8-ej na Żoliborzu 
w lokalu kina „Tęcza". Po częśc 
oficjalnej, część artystycznr 
Wstęp bezpłatny.

Insty tucje  i osoby pryw atne, które 
nie zastosow ały się do zarządzeń, wy 
danych przez M inisterstwo Zdrowia, 
będą pociągnięte do odpowiedzialno- 

na żądanie szeregu^ organi- ści. Spraw y za niedbalstw o, które spo
wodowało stra ty  natu ry  gospodar­
czej, przekazane będą do rozpatrze­
nia prze* Komisję Specjalną do wał- 

! ki z nadużyciam i i szkodnictwem go-
' spodarczym.

Komitety wymiany towarowe]
między strefami okupacyjnymi

’HRLIN. (SAP), Utworzono 16 mie- 
rych  kom itetów  handlowych, re- 
csntujących najw ażniejsze gałęzie 

przem ysłu w strefie radzieckiej,, oraz

N O W Y  J O R K  (PAP). I n d o n e z y j s k i  r z ą d  r e p u b l i k a ń s k i , ^  drzwiach
r z e s ła ł  d o  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  d e p e s z ę  s tw i e r d z a -  , amkni t h Kongres Partii Pracy

:ąc ą , że  n ie  m o ż e  p r z y j ą ć  d o ty c h c z a s o w y c h  p r o p o z y c j i  zwotany
l o l e n d e r s k i c h  w  s p r a w ie  z a ła tw ie n ia  s p o r u .  D e p e s z a  p o d  -acyj partyjnych, niezadowolonych z
k re ś lą ,  ż e  w ia d o m o ś c i ,  j a k i e  o t r z y m a ł  o s t a tn io  r z ą d  rep u -1po lityk i rządu i ministrów Partii Pra-
b l ik a ń s k i  z w ię k s z y ły  je g o  n ie p o k ó j  co  d o  te g o , że  s i ły  h o -  cy, odpowiedzialnych za działania wo-
’e n d e r s k ie  n ie  z e c h c ą  r e s p e k to w a ć  ro z k a z u  z a p r z e s ta n ia 'i e n n e  w Indonezji.
d z ia ła ń  w o je n n y c h  i m o g ą  p r z e j ś ć  d o  je s z c z e  s z e r s z e j  a k - , t kong res  miał przebieg niezwykle
c ji m i l i t a r n e j .  R e p u b l ik a  I n d o n e z y j s k a  n ie  m o ż e  b r a ć  p o d  I,UIZ!wy' . ,e u  e e Kalów poddałoc ji n,ai n e j .  J J . e  ostrej krytyce działalność ministrów
u w a g ę  ż a d n y c h  p r o p o z y c j i  s p r z e c z n y c h  z d e c y z ją  R a d y  |;(ór7Jy wz 7„ ?li W0J
B e z p ie c z e ń s tw a , ż e  s p ó r  n a ło ż y  z a ła tw ić  d r o g ą  a r b i t r a ż u  .................................
lu b  in n y m i  ś r o d k a m i p o k o jo w y m i po  z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń
wojennych.

LONDYN (PA P) Jak donosi prasa 
holenderska, rząd zamierza wydać 
rozkaz o rozpoczęciu nowej wielkiej 
ofensywy przeciwko głównym ośrod­
kom strategicznym Pepubliki Indone­
zyjskiej. Przyczyną tego ma być na- j POŚREDNICTWO W SPORZE 
prężona sytuacja na wyspach Jawa. NOWY JORK (PA P). We wtorek rowcó
Sumatra i Madura, gdzie wojska ho- wieczorem Stany Zjednoczone wyco-
lenderskie zmuszone są prowadzić z a - ! łaty formalnie swą ofertę, dotyczącą 
ciekłe walki z ludnością, miejscową. | pośrednictwa między Republiką tndo- 
Indonezyjczycy przecinają drogi ko-j nezyjską a Holandią w ewentualnym

w strefach am erykańskiej i b ry ty j­
skiej. Będą one miały źa zadanie roz 
winięcie wymiany towarów między 
strefami

rodowi indonezyjskiemu.
Po dłuższej dyskusji uchwalona zo­

stała większością głosów rezolucja, 
która w yrażając ubolewanie z pow o­
du działań wojennych, wszczętych 
przez rząd Baela, aprobuje jednakowoż 
politykę rządu.

Słowacy
walczą z UFA

PRAGA (PAP). Na zjezdzie party ­
zantów słowackich w B ratysław ie za­
padła uchw ala w łączenia w szystkich 
partyzantów  do akcji przeciwko g ra ­
sującym  na Słowacji grupom bande­
rowców. W każdej miejscowości sło ­
w ackiej utworzona zostanie pod ko­
mendą partyzanta milicja obyw atel­
ska, k tóra czuwać będzie nad bezpie­
czeństwem i mieniem ludności.
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S T A N I S Ł A W  DUBOIS

O  t u o ' n e g o  
c z ł o u i i e k a

! )  UJNE było życre Stan'sława 
Dubois. Gdy ukończył :zt r 

dziesty rok życia, m ordercza 
kula hitlerowska przerwała J e ­
go żywot w Ośw ęcimiu. Miał 
już wówczas za sobą w elki do­
robek pracy społe-znej i poli­
tycznej. Miał za sobą cały rńe- 
prrerwany łańcuch czynów, 
obrazujących ciąg’ą Jego., wal­
ką: o niepodległość i o socja­
lizm. To, czego dokonał Stani­
sław Dubois w tak stosunkowo 
krótkim czasie swego żvcia 
mogłoby starczyć dla wielu  
działaczy na długie lata. Wys ł- 
kiem tym mogliby bow em za­
pełnić całe sw oie życie, gdy 
tymczasem przed N'm  otwiera­
ła się dopiero droga do właści­
wego startu.

oddali swe życie w służbie P a r- 1 
tii, to nie po to, aby tw orzyć pe- 
negiryki i legendy. Piszemy 
dlatego, aby zaspokoić istn ie ją­
cą potrzebę mas, k tóre już w y­
pielęgnow ały same w spom nie­
nia o w-'emyoh przyw ódcach — 
wiernych, aż do . ostatniego 
tchnienia.

Pozostaw anie w te j w u r r r j  
służbie dla m-’?, nrzejaw 'a ło  s ę 
u S tanisław a Dubois w ccdzien 
nej walce o realizow anie ich 
potrzeb. Nie było bow iem  u Nie 
go rozbieżności m :ędzy teorią, 
a dzia łariem  p rą k trczn p m  i re­
alizow aniem  programu. T n mo 
m ent. jakże charak terystyczny  
dla J e m  sylw etki, powodował, 
że w łaśnie wokół osoby Dubois

skupiały  się zawsze elem enty, 
żywo i bezpośredn o reag u ją­
ce sw ym i o tw artym i sercam ' na 
tru d n ą  rzeczywistość. Widz ano 
w Nim zawsze człowieka w peł­
ni wolnego, niezdo’nogo do 
kom prom isu z sum ień em  i z 
w łasnym i, g ięb o k m i przek ne­
niam i. W iara w słuszność gło­
szonych pogiądów w ypływ ała 
u Niego z pełnej szczerości za­
rów no w życiu politycznym , jak  
i w  stosunkach z ludźmi. Przy­
jaźń raz z N :m zadzierzgnięta, 
trw a ła  już n ieprzerw anie; p ro ­
bierzem  była tylko uczc'w ość i 
przyzw oitość zarówno osobis'a, 
jak  i zachow anie się w życiu pu 
blicznym .

Te cechy ch arak teru  i bezpo­

średni stosunek do otoczm ia, 
pozbawiony sztuczności i pozy 
naw et w okresie zdobytej po­
pularności, gdy nazwisko Jego 
stało się już głośne w Polsce, 
zawsze pociągały nie tylko to ­
w arzyszy party jnych , ale i prze 
ciwników.

N IC dziwnego więc, że m ło­
dzież socjalistyczna wi­

działa w  N m  w yra-'ciel.a 
swych dążeń i dum na była ze 
swego przyw ódcy. N azyw a'ąc 
Go zw yczajn’e i po prostu  „Staś 
kiem", daw ała tvm  sam vm  wy 
raz swej przyjaźni i osobistego 
przyw iązania. On n a to n ra s t, 
gdy podejm ow ał jakąś poważ­

niejszą decyzję polityczną, za­
wsze zasięgał o p r r i  swych m o 
dych przyjaciół i na nich opie­
ra ł swa pracę.

Spośród n ich  w łasn e został 
w yrw any przez Gestapo i w łaś­
nie oni, ci młodzi turew oy. o strt 
n im  spojrzeniem  żegnali Go w 
Oświęcim u. W szak w yro ł O a, 
działał i dojrzał polityczn e 
wśród nich.

Takie to pozostały po N m 
w spom nien 'a: o Tow arzvs-u
bez skazy i trw ogi, człowieku 
uczciwym , p rzy jac 'e ’u se d cz- 
nym , człowieku ofiarnym  bez­
granicznie, jeśli chodziło o 
w kład pracy osob;stej dla P a r­
tii i dla ludu  polskiego.

TADEUSZ JABŁOŃSKI

G c ’ f t y  D u b o i s  d o ż y ł  

n o  s z y c h  d n i
V l/'IE L E  osób, rozpanrętywu- 
* * jąc dziś postać Stamsława 
Dubois, zastanawia się, co ro­
biłby, gdyby dożył tych chwil 
wolności i w jaki sposób zary­
sowałaby się Jego indywidu­
alność na tle odbudow y naszej 
Pań i przebudowy na
szego życia społecznego i gos­
podarczego. Odpowiedź m :że  
być tylko jedna: na pewno b y ł­
b y  jednym  z najw ybitn  ejszyzh  
przyw ódców  polskiego rucha 
socjalistycznego t na pewno  
Wszystko to, co szlachetne t do­
b re  zgrupowałby koło swej oso 
b y . Z właściwym sobie tempe­
ramentem i bezinteresowność ą 
oddałby się cały walce o lepszą 
przyszłość ludu pracującego w 
Polsce.

Dubois był przede wszystkim  
człowiekiem mas i towarzy­
szem partyjnym. Zagłębiają.' 
się we wspomnieniach o N m, 
me sposób oderwać Jego syl­
w etki od Polskiej Partii Socja­
listycznej, a w pewnych okre- 
sacn walk politycznych w Pol 
see oderwać P. P. S. od Jego o- 
aoby. On i Partia — to jedno, 
bo właśnie w N.m zogn.sK.owai 
»‘«t ten liuid, przenikający ża­
rem najwartościowszą młodzież 
polską, łączący ją z socjaliz­
mem i z walką o jasn e.,azą 
przyszłość Polski. Podobnie tak

i życie Dubois, Jego reago­
wanie na stosunki w Polsce, to 
nic innego, jak tylko postawa 
m todegu socjalistycznego po­
kolen ia  polskiego. Pokolenie to 
PO pierwszej wojnie światowej 
zaczęło nadawać swoiste pięt­
no Polskiej Partii Socjaii.tj cz- 
nej, przyjmując beziłompr^m,- 
sową postawę w walce z pol­
skim obskurantyzmem — o 
wolność i o demokrację.

I d e a  i  ż y c i e

1 \  ALECY jesteśm y od tw o­
rzenia legend . Ale nie 

znaczy to, abyśmy nie d o .en i--' 
li mocnych indywidualności i 
nie wskazywali ićn pracy, jako 
przykładu do naśladowania i 
poamety dla następców. Do ioz 
pamiętywama działalności Sta 
nisława Dubois nie trzeba za­
chęcać. Wspomnienia o Nim zy 
» •Gdy obecnie pisze s:ę o dzia­
łaczach pepesowskich, którzy

Życie pełne walk i trudów
Działacz i przywódca

Staeirłtw. Dubois urodzi! się 7 slycz 
niia 1901 r., jaiko pierwszy syn później­
szego adwokata warszawskiego, Mie­
czysława Dubois i Stanisławy z domu 
Ralalokiej.

Od hercersłwa 
do soc aSizmu

Gfimaifjwm Gćircikiego kończył 
w cwsie wojny. Był wówczas jednym 
czymniejszy-ch harcerzy. W gicnrazi;um 
tym zetknął 6 ę z Norbertem Bar.ic- 
lvim, wykładowcą języka potokięgo. 
Niewą‘nliwie ta cikchczr.ość także 
wpłynęła na dalsze koście Je£o ży­
cia. Harcerstwo było już dii a N 'ey o  
njewystarczaja-e. Młody umysł trapić 
zaczęły zagadnienia szersze, które 
wnet pochłonęły Go całkowicie. Bar­
dziej pociągająca okazała się orgfrd- 
zaoja, która stawiała sobie za cel bez­

pośrednie odbudowanie wolnej i nie­
podległej Po'.ciki, o ustroju demotltra- 
tycznym, będącej matką dila wszyst- 
kirih ludzi pracy. Taka Polska była 
wówczas marzeniem młodzieży pol­
skiej, zgrupowanej w Związku Mło­
dzieży Poetępc.wo Niepodległościowej.

Organizacja ta niebawem przekształ­
ciła się na Związek Polskiej Młodzie­
ży Socjalistycznej (ZPMS). W listo­
pad zie  1918 rciku* Stanisław Dubois 
b rrł udział w rozbrajaniu Niemców 
już jako socjal’sta. W tym czasie tak- 
że rozpoczął wydawać młodzieżowe pi 
smo socj abhtyozne, Jutro*, jako ot 
grri Związku Po’skiej Młodzieży So­
cjalistycznej.

Założyciel O.M. T.U.R.
Przedłużająca się wojna aa zie­

miach polskich i kolejne powstania 
górnośląskie wyrwały Go z domu i od-
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rywały zarówno od pracy politycznej,' 
jak i od nauk'. Studia rozpoczął do-, 
piarc w roku 1921 na Wolnej Wszech- i 
nocy Polskiej. Tu wysunął się aa czo­
ło, jako przywódca ruchu młodzieżo­
wego na wyższych uczelniach. Praca 
wśród młodzieży studenckiej mniej Go 
jednak pociągała. Gdy za is tr i:  ł a moż­
ność powołania do życia masowej
organizacji, skupiającej socjalistyczną 
młodzież robotniczą, oddał cię z ca-1 
łvm zapałem tei pracy. Po założeniu 
Towarzystwa Uniwersytetu Rcbctri- 
czego w 1923 reku. Star arb w Dubois 
wrnólrie z gronem na,'bliższych przy­
jaciół i młodych towarzvszy narty i- 
nwh, zoegsriizcw"! Centralry Wydział 
M fodzieiv TUP będący zalążkiem pó­
źniejszej OMTUR.

Przez c a ły  czas leWenća tej orga­
n izacji b y ł jej tia iw ybH nie’Szym przy- 

1 wódcą. Z Je^o inicjatywy i p rzy  wiel 
kim  nakładzce Jogo pracy  Komitet Crci 
trailny OMTUR powołał do życia 
Czerwone Harcerstwo. StanvUw D u­
bois został przewodniczącym Rady 
Głównej tej nowej organizacji s k u p i : ł 
jącej najmłodszy element soojali- 

' styczny.

W ona i UompTacja
Wybuch wojny w 1939 reku zastał 

Stanisława Dubois w Warszawie. Prze 
kładając walkę bezpośrednią z hitle­
ryzmem ponad ii-me poczynania, zacią­
gnął 6ię ochotniczo do jednego z ba- 
t:,'jcrów saperów i z oddziałem tym 
cr'i'iyt odwrót eped Warszawy na
Wechód.

| W październiku 1939 roku wrócił 
do stolicy. Od razu stanął do pracy 
konspiracyjnej. W marcu 1940 reku 
rozipoczął wydawerie pisma konspira­
cyjnego „Barykada Wolności", będą­
cego organem lewicowego odłamu 60- 
ojafetów polskich. y

I Przez cały czas Stanisław Dubois 
przebywał w Warszawie, gdzie musiał 
się ukrywać przed Gestapo, które bez 
przerwy go tropiło. Ostatecznie, na 

| skutek zdrady został w sierpom 1940 
reku aresztowany.

Po uciążliwych badaniach na Pawia­
ku w Warszawie został skazany na 
karę śmierci, po uprzednim odsiedze­
niu 2 lat w obozie koncentracyjnym w 

1 Ośw:ęcin.'U. Dn;a 21 s erpn a 1942 ro­
ku został rozstrzelamy, dokładnie w 
drugą rocznicę aresztowania.

T. J.

Ogłoszenie o przetargu n eograniczonym
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Łodzi og ła ­

sza przetarg nieograniczony na wykona-,:e urządzenia wnętrza Domu To- 
waiowego w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 98.

Bliższe info macje oraz ślepy kosztorys otrzymać m ożna w Dziale
Ogólnym P. C. H. w Łodzi, ul. Piotrkowska 98.

Oferty, odpowiadające treści kosztorysu, w zalakowanej kopercie  
z napisem ,,Ofe ty na wykonanie urządzenia wnytrza Domu Towarowego 
w lokalu przy ul. Piotrkowi klej £8 ‘ należy składać do dnia 28 sierpnia
1.947 r. pod wyżej wskazanym ad esem, gdzie również w tym  sam ym  dniu
0 godz. II-ej nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) kwit wpłaconego w Banku Gospodarstwa Krajowego na konto 

1140 P. C. H. O. W. w Łodzi wad um przetargowego w w ysokości 
2 pioc. sumy ofe.towej względnie dowód zwolnienia od obow iązku  
składania wadium.

b) odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do w yk on yw a­
nia robót.

Państwowa Centrala Handlowa zartrzega sobie prawo w yboru o fe ­
renta. podziału robót ml;dzy kilku o erentów oraz -unieważnienia prze­
targu i p awo uznania, że pizetarg nie dał wyniku bez podania pow odów
1 ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania. 10337

W walce x dykłafurą
Ta praca wśród młodzieży wysunęła 

Go na czoło w masach partyinych. Z 
tęgo tytułu został wysunięty na listę 
kandydatów do Sejmu w 1928 roku z 
powia'ów: Oslrów Mazowiecka. Wyso­
ki* Mazowieckie j Bielsk Podlaski. 
Ceniąc wysoko ma.ndai posekki. w ystę­
pował na arenie Sejmu bezkompromi­
sowo w walce z zapędami dyktator­
skimi sanacji. Po kongresie „Centro­
lewu" w 1930 roku został zaareszto­
wany i wespół z innymi posłami wywie 
zlony do twierdzy w Brześciu. W stycz 
ndu 1932 r., w wyniku „prc-CEU brze­
skiego" został ekaz-ny na 3 lata wię­
zienia. Wyrok ten odsiadywał w wię-

I złeriiu mckctoweikiai w Warszawie, 
gdzie nawiązał łączność z komuaisłycz 
nymi więźniami politycznymi.

Po w yjściu Z więzienia w dalszym
iągu walczył z sanacją wydając pi­

smo nielegalne „Polska Podziemna".

W końcu 1937 roku rozpoczął współ 
nie i  Norbertem Barl'ckm wydawać 
„Dziennik Popularny", grupujący wo­
kół siebie ośrodki jednolito'rentowe > 
ludowofroTitowe w Polsce. Wydawaife 
tego pisma po kilku m'eeiacach z os ta 
ło przei policję zabronione.

O M  TUR
ku czci 
S t a n i s ł a w a

Dubois
W  dn. 21 bm., w  V-tą rocznicę  

śm lsrcl Stanisław a Dubois odbędzie  
się  w Socj a',i stycznym  O'.rodku 
Szkoleniow ym  OM TUR w  O tw cc- 
ku uroczystość ku czci zam ordowa­
nego przez N iem ców  Stanisław a Du­
bois.

Po części oficja lnej odbędzie się  
akadem ia, opracowana przez uczest­
ników cd b yw ającego  się  kursu przo­
dow ników  szkolnych kół OM TUR z 
jalej Polski.

W  tym  sam ym  dnniu delegacja  
Stc łeczcgo  Komitetu OM TUR złoży  
w ieniec na m iejscu każni tego w ie l­
k iego działacza socja listycznego , w 

O ś .. ięcim iu.

' p  EN historyczny proces jest w łaśrl- 
1  wie tylko drobnym, cńof jaskra­
wym fragnien .em walki, która toczy 
się  ęodziennle na terenie całego pań­
stw a, etapem ciężkiego zm :g.mia się  
sil spoleeznych, idei i typ*»w ludzi. 
Skupiły się  w tym proces.e... dążenia, 
ucsur’u i argum enty, które ki-*ruuą 
walką dw óch przeciwstawnych kon­
cepcji, jaka ma być i'olska i jaki jej 
obywatel...

W alczym y ze sobą o typ człowieka. 
Czy ma on być wolnym , niezależnym  
obywatelem  kraju, z poczuciem  odpo­
wiedzialności za losy państwa, św .a- 
ilomyrn twórcą hislorli? Czy ma być 
on typem  poddanego, biernym  przed­
miotem rządzenia, ze złam anym  krę­
gosłupem  godności ludzkiej? Toczy 
się  walka o to, czy naród ma być na­
rodem w olnycn, godnych obyw ateli, 
czy też zasłużyć na m iano podiego  
plem ienia—

W związku z tą walką o  typ czło­
wieka toczy się  walka o  formy poli­
tyczno -  ustro.ow e Polski, o m t.ody  
rzadzenia. Czy Polska uia być puu- 
siw cm  równych obyw ajeli, ustrojem  
ładu i prawa— z harm onijnie działa­
jącym i czynnikam i władzy, z  w oino— 
śc .ą  przekonań, z niezależny mi sędzia­
mi — czy też państwem — policyjnym , 
w kińrym rtzkaz i posłuszeństwo wo­
li jednostki jest najwyższym  prawem  
i największym  o b ow ązk ie ia , w k ió-  
rym za parawanem nom inalnych praw 
koas.y .ucyjnych  żyje i dziata dykta­
tor z cat j  m sztabem  kacyków iukal- 
tiycli, gtlz.e sw oboda przekonań poli­
tycznych jest zabijana, a niezależność  
sędziów  n-szczona. JEdaje się, że n e 
jest trudno zuulezć na to oapow icdż  
sam  caia każdego uczciwego człow ie­
ka...

W ałczyliśm y 1 walczyć będziem y. 
Zasadn.czy o .ę i  naszej walki to 
uswiadoniien.e mas i  na u.m optu .e  
ivp.y w y -

(Z mowy w procesie brzeskim)

Mieliśmy p raa o
j ry AUZLiCA się nam , ze dążyliśm y do
Zj ttstłtitłuu fz-ijuu. LsitO.Uit; ui|zt*i.ciu

uej pztr*u §»o«njC£UL‘j, repre^iiaU- 
jącej si^sę spotec*.ną i spt.n .ajtjcej 
p m  tie lutmcjC sp o .ccu ie, jest o„jęc.e  
wiJuay... 1 1 3  Ut«.yta uo ottUten.a rzą- 
Uow pouiajOnyCti, rząuuw u y a .a iu .y  
m i.a - . ih a  h'ttsutisa.cga.- l - h  jesi. 
Cucietismy ouatic rząd Cbctensmy go  
obai.ć d la.ego, że w fo lsc e  i\icp ,.w e-  
g.ej rząd leu Stanął ua pries4»ua4.B»  
1-uatizaCji naszego prog .tiu u , o  k.ory  
luk dawuo i diago watczy l.suiy™

Czy miet.smy prawo w ys.ąpować  
przeć .w « i takiem u rządowi, kto.y la­
ma! Oirowtązdjące prawo, przez rooot- 
nikow w j  wałczone, który zm usi z po- 
Wtcrzcaui życia poism cgu o-
byn a .e isk ie , wom ose słow a, zgrouia- 
uzetl, lirUhU i koalicji, który ktasę ro­
bo .u .erą usnow ał zepcuuąc ua nno 
oęazy m aterialnej i m oraiucjt Ain-ii- 
siuy i m am y, cuocuiziiy uia.cgo, ze 
p .aw o  to jest gwarantow ane ko .ts.y -
acją^

(Z mowy w procesie brzeskim)

O Partii
(M ówiono tu) o  szukaniu sprzy-

m ierzencow, p .t.j.JL .oi ua icw .-j t>A 
Wtaśu e ta te>..ca... wiamue ow i ruuy- 
kait są tymi, kiorzy potiejiujją p--t.y

irozb.c.a i  .  a. łtu„v,,ązaii.c ouecnej 
sy.ui.Cjl tezy p jza  St-jiuem. ftras.n.y 
buuonac lij-.o.c ju .ro, uztałająe wsrod 
mas.

U j do rozłamu, to dwie z niego pły­
ną nauki. Jeoua naaaa — tu ta, oy 
w przyszłości masy so cja ł.s .jczn e  by­
ły Wj cno wy w ane w koic.e  1'artJ i 
S3t'aj i.im u , a n.e w kuie.e jeauos.k l, 
u.e w kulcie ; r z y  wdacow... U .uga hau 
ka, p.y uąca z rozłamu — to po..zęba  
s ,a ....i .iia  ponad wszystko w „ ..o 0ci 
m o.atuycii w partii-.

(Z przemówienia 
na Kong.~^.v t ‘ai m  w r. .1928)

W spom nienie  z O święcim ia
D nia 8 lipca I9ij2 r. przybyłem  do 

obozu koncentracyjnego w  Oświę­
cim iu. Z osta łem  przydzielony do 
pracy w  betoniarni. M iałem  robić— 
w espół z dw om a innym i więźnia- 
m i —  ru ry  m ostkow e. M łodszy z 
kolegów  m a  num er 800 z czym ś. 
S ta rszy  —  la t około JfO, przygar­
biony, chód ciężki, tw arz Sku­
piona o łagodnym  w y lazie, a je ­
dn a k  surow a, rzek łbym  robociar- j

l pytanie, gdyż u jego poprzednich.
| pytań  i odpowiedzi wywnioslcowa  
łem , że orientuje się w  sprawach  

. . . „ . , , Apolitycznych, a więc powinien znać
Oświęcimiu, gdzie dotąd obrzucano g iał politycznych przebyw ają- 
m nie najoo, ^yd liw szym i w yzw iska-  ob0zte. „To ja  je stem “ pa-
Wl» Zaczynam y pracę. S łyszę  j a k  od iedż z ust tego „tarszego . 1
ci dwa] rozm aw iają, % ten  m łodszy  i
m ówi do starszego: „panie D ębski“. j O ddziaływanie Dubois na otoczę- 
I znow u ze zdum ieniem  k ięcę  gło- nie było mocne i krzepiące. W śród  
wą. S ta iy  num er, p ierw szy trans- jego najbliższych przyjaciół obozo- 
port, m ówi drugiem u s ta iem u  n u -.w ych  byli: nieodżałow anej pamięci 
m erow i: „panie". Uszom nie wierzę. K ostek  Jagiełło, dalej turow iec Ur- 

■ ■ , baniak, k tó ry  zginął w  czasie ewa-
G dyśm y juz vy 7 6* kuacji Buchenw aldu w  ucieczce oraz

*ka, piękne, ja sn e 'o c zy ,'k tó .e  doda- i ^ ^ n ^ k r ę c ą c y c h  się ' bsma- S ta *~e k  fzc zp p a w k a , N r. 8j2, b. poli 
te j niepozoi nej z pierwszego  1 Z ^  W tedy pyta ją  m nie moi dw aj cJ an t z  W r z a w y ,  syn  f £ p a  *pod 

weJ' zenia postaci dziw nej s M e -  | J  przyjechałem  i co kierpca. W tym  czasie odbyw ały się
tności. P opatrzył na m nie śm iało , 1 J ^ n o ś c i  Odpotciadam, i ^ a n i a  lew w y polskiej w  obozie,
Poważnie, ale inaczej niż inni, m e ^  ^ M  z Tarnowa, a przed- w  kt&' y f  ^* Oóry. ale nn nb-....... u ,  «u„o | ‘ em P 'zyoyi z  z o i»» , . nionych brali udział KPPowiec, W ie
Z  f S i  M d M r  " J  m i  * W i m  t » ( i i ,
rego  om  jeden vrocent nie ocalał bylem  aresztow any  , obecny redaktor „Słowa Polskiego"

n  i roku. Ponieważ pilnie ,yn \ w e W ,ochzwiu. Czasem  przychodzili
u ay nasza tró jka  przybyła  na te- socjalistyczną „ W a lk ę , wycnoazą- ta k ie  inni pom njej sij w śród nich  I 

rew pracy, ten  starszy , zw racając cą w  K rakow ie, przedstaw iłem  wia- B y iy  to właściw ie pogaw ędki o 
się do m nie per „kolego" i „wy", • domości, jak ie  m iałem  do czasu sytuacji poUtycznej  j woje n \e j  w  
m jo rm u je  m nie po ludzku  i życzli- aresztow ania mnie. Potem  sam  za- świecie> rjzicicn{e się wiadomóścia- 
une, t e  na  razie będę w ykonyw ać daję k ilka  pytań  dotyczących na- m - g p acy> kom entow anie różnych  
pracę ła tw iejszą  technicznie, ale stro jów  i o, ientacji politycznych w w 0fe}c, 
cięzszą fizyczn ie  — ta k  długo, aż obozie i pytam  o Dubois, o k tó rym
się poduczę % wówczas będziem y się wiedziałem , że przebyw a w  Oświę-1 Dubois zainteresow ał się m ną, 
zm ieniać. Zdziw iłem  się. Obcy czło cimiu. N a  to pytan ie ten sta rszy  u m ając m nie za „Wicia, -j," ze wzglę

śm iechnąl się tajem niczo, popatrzył du na m oje chłopskie pochodzenie, 
badawczo na m nie  i coś m rukną ł Pomagał m i w  m ia ię  sw ych skrom - 
niew y.ażn ie pod nosem. P onaw iam , nych możliwości, oddając  rwwie w

wiek, sta rszy  w iekiem , s ta ry  nu­
m er, m ów i do m nie ,.w y“ i „kole- 
g<f‘. Gdzie ja  je s tem  f Chyba nie w

opiekę swoim zna jom ym . Robił to 
anonim owo. Dopiero po jego śm ier­
ci dow iedziałem  się, że dzięki nie­
m u o trzym a łem  kilkakro tn ie  od bli­
że j n ieznanych kolegów  różne rze­
czy do jedzenia  i przybory higie­
niczne. Podobnie pom agał k ilku  
sw ym  zna jom ym  z W arszaw y  i to­
w arzyszom  p a ity jn y m  z innej czę­
ści Polski.

Tow. Dubois należał -ut obozie do 
tych  w y ją tkow ych  ludzi, k tó rzy  sw ą  
postaw ą m oralną  i ideową podtrzy­
m yw a li na każdym  kroku. N ie było 
to rzeczą ła tw ą w  ta k im  środow i­
sku  upadku m oralnego i zbeszczesz 
czenia człowieka przez człowieka. 
U tkw ił m i np. tak i fa k t w  pamięci:

A p 3 l o godz. 18 w  sierpniu  
Straszliw y upał. S tan ie przedłuża  
się, bo brakuje kogoś. W  szeregach  
szkieletów  ludzkich szczególna nę­
dza bije od w ięźniów  — Żydów. Ci 
nie m ogąc ustać, siadali, kucali, 
klęka li, by się u trzym ać przed zem ­
dleniem , k tóre  niosło śmierć. Było  
k ilku n a stu  tak ich  dowcipnisiów, 
k tó rzy  ty m  w ynędzn ia łym  bieda­
kom  nie daw ali spokoju, kopiąc ich, 
prztyka jąc w  nosy  i strasząc nadej- 
ciem  esm ana. N ik t na to nie reago­
wał. Przeciw nie w yw oływ ało  to  u 
wielu uśm ieszki. R az nieśm iało za 
protestow ałem  p, zeciw  tem u. D osta­
łem  nauczkę, więc m ilczałem  A  oto

tow. Dubois zw raca uw agę pewne­
m u łobuzowi z  W aiszaw y (Jurek z 

, ulicy Żelaznej, pom ocniu słynnego  
1 blokowego K , au.ienm ana). Od razu  
| poskutkow ało. K u k a  zaledwie słów  
j m onitu  i w ym ow ne spojrzenie od­
działały uspokajająco na zwyro- 

' dnialca. N ie  w idziałem  później, by  
ktoś z w ięźniów  w  obecności D u­
bois dokuczał na apelach Żydom .

N aw et nasz kapo z betoniarni, 
M ichał (grana tow y policjant z 
Mielca, siedział w  B ytom iu  w  ro­
ku  1945), k tórem u Dubois przedtem  
zw racał uwagę na jego nieludzkie  
obchodzenie się z w ięźniam i — 
m iał dla niego lespek t. N ienaw idził 
go, ale szanował. W yłączał go np. z 
karnych ćwiczeń, które niei az cale] 
grupie urządzał.

Przyszła środa, 19 sierpnia 1912 
. oku. Po południu przychodzi do 
betoniarni g łów ny pisarz obozowy  
D iestel i w zyw a D ębskiego. S taszek  
Szczypaw ka za trw oży ł się. „Pewnie 
S taśka  w zięli na  rozw ałkę“—rzekł 
do mnie. Zaprzeczyłem  gw ałtownie, 
nie chcąc naw et te j m yśli dopuścić. 
W ysunąłem  argum ent, że po połu­
dniu nie rozstr żeliw u ją. Słuchał u- 
ważnie, m im o że on był „stary", a 
ja  „milioner". M ówił, że istotnie do 
w yją tkó w  należy rozstrzeliw ań» po 
poliidniu. Dene* w ow aliśm y się tak

więcej, niż dwie godziny. Nareszcie  
zotoi na, odm a, „z do ooazu, apel. 
Pierzy,„y. Jest 8tao.ek. b tga , west- 
cnnienie. uo  było p, zyc~y,ią w zy­
wania go da g łów nej Ka.ictnu. u o- 
oazowej /  łżeneucjal Pac*...a.' b ta r
s ie k .d e s ta l pocznę ze Szw ecji! Po- 
mewuĄ; N ie,.w y ko.-iecawaiy b-we- 
cję, więc w y ją ikow o  „F u n tiscue 
AołeUung" dopuściło tę pacz,.ę. Za- 
w a,tość: cukier, fcoito„. ^ y  ryoiie, 
keksy . A le n ie k tó izy  koleazy zaczę­
li się m artw ić, że w  ten sposub przy  
pom ni się Dubois „Pol. A b a 
przecież owe nieszczęsne dwa i-ata 
się końceą.

W p .ą iek, 21 sierpnia 19 \2 r. po 
poluaniu p ow tu .za  się /iH t- .ia  
sp .zed  dwócli dni. Ano iA/U de,ie, wd- 
cja, oezQidwanie, pow tó t do oujzus 
zbió, ka  na apel. tśtaś/ca nie widać. 
P .zybiega  zdyszany Szczypaw ka od 
K ostka  Jagiełły z hag iczną  wieścią  
o rozstrzelaniu...

T a k  zginął nieoceniony kolega, 
tow arzysz, opiekun  i wychowawca. 
On m nie nauczył m a iks izm u  i re­
wolucjonizmu. Zginął dokładnie w  
dwa la ta  po przybyciu do Oświęci­
mia. N ie w yczerpały go trudy obo- 
zowego ciężkiego życia, k tó , e zno­
sił dzięki ha itow i ducha. Ale do­
sięgła go ki wawa lęka  PolitisMie 
Abteiluug.

W. Sil, l  . a.
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Baz leszcze zobaczyliśmy liiemco#
F Im z procesu w Norymberdze

„Sąd Narodów '*  —  to film, klóry  
p rzyję ty  byt by w Polsce z niesłycha­
nym zainteresowaniem jeszcze rok te­
mu. W yprodukowany został w czasie 
trwania pierwszego w historii, procesu 
międynarodowego w Norymberdze  —  

procesu, który sądził zbrodnie wojen­
ne, zbrodnie przeciw ludzkości.

Dziś, w trzy  lata po wojnie odpadł 
dla widza moment emocjonalny, toteż 
film  robi już wrażenie dokum entu hi­
storycznego, nasuwa dużo wspomnień, 
budzi refleksje.

„Sąd Narodów “  opracowany został 
przez biuro filmów dokum entalnych  
u: Moskwie, które operowało wielkim  
materiałem. W idzim y zdjęcia przed­
wojenne, z okresu wzrastania potęgi

„Batorywiezie 
stacją nadawczą 
dla
Wrocławie

Dnia 16 bm., z porta nowojorskie 
go wypłynął polski transatlantyk 
„Batory", mając na pokładzie 
50 Kw. nowoczesną stacją nadaw­
czą, zakupioną w Stanach Zjed­
noczonych. Nowa zdobycz radio­
fonii polskiej przewieziona zosta­
nie bezpośrednio z Gdyni do Wro­
cławia, gdzie Jeszcze w tym ro­
ku będzie uruchomiona.

hitlerowskiej, oglądamy Hitlera na 
uroczystościach, Hitlera na narodach 
wojennych, Hessa przemawiającego 
do m łodzieży niemieckiej, widzimy  
Jodła Ribentroppu, Suuckla, Doenitza  
w chwilach sprawowania swych „obo­
w i ą z k ó w Z d j ę c i a  przeplatane są u- 
stawicznie widokiem tych samych 
.,fuhrerów “  na lawie oskarżonych. 
Poprzez te dwa warianty przewijają  
się obrazy działalności niemieckich 
przywódców. To zatapiane na neutral­
nych wodach okręty, których załóg 
nie ratowano, to przepełnione obozy 
koncentracyjne, to olbrzymie groby 
pomordowanych jeńców wojennych, to 
dzieci z wytatuowanym i numerami, to 
popalone miasta i wsie, to ludność 
wywożona na roboty, to łapanki i ro i 
strzeliwania, to czyny, które  wszyscy 
znamy aż nadto dobrze, ale które 
m usiały być rewelacją dla niejednego 
przedstawiciela państw zachodnich.

Widok dygnitarzy niemieckich ,w 
czasie wojny, widok zbrodni przez 
nich popełnionych, a potem obraz no­
rymberskiego trybunału i powieszo­
nych przestępców „winnych zbrodni 
przeciw ludzkościF* robią wrażenie 
groźnej przestrogi. —  To obraz dla 
przyszłych napastników —  mówi kon­
feransjer.

Reżyseria tego filmu jest zręczna i 
inteligentna, opracowanie słowne bar­
dzo dobre, doskonały podkład muzycz 
ny. Wrażenie z całości raczej przy­
gnębiające. Raz jeszcze stanęły przed 
nami Niemcy ze wszystkim, co stwo­
rzyli przeciw człowiekowi. Widok po 
wieszonych przywódców uspakaja ty l­
ko na chwilę. Nie można zapomnieć 
że ludziom tym pomagała większość 
niemieckiego narodu.

W  f Ę s & l & t n o ś  € : £  s  j ®  o  i r  ! ? © « * /  o

Najbliftze piany lekkoatletów
Warszawa zobaczy zawodników czeskich i radzieckich

Wieści 
z kra.u

M arny już drugą polewę sierpnia. 
Czytam y o m eczach m iędzypań­
stwowych i zaw odach m iędzynaro­
dowych lekkoatletów , ale nie pol­
skich. Dziwpe to, ale n iestety  praw  
dziwę. N a rok przed Olim piadą n a­
sza lekkoatletyka odpoczywa w spo­
koju, ty lkó  nie wiem y po czym, bo 
dotychczas rozegrane im prezy mo-

K iesew etter (oszczep — GS,10), Win 
te r  (800 m. — 1:54,2), Fucikow sky 
(800 m. — 1:57,5), Schneider (110 
in. pł. — 15,4),Dirnger (5 km . — 
15:42,2), H orefeky (400 m. — 50,1). 
W zespole w arszaw skim  w ystąp ią 
gościnnie — Dornowski, A dam czyk,: 
Buhl, Nowak i Kiclas.

radzka (oszczep i ku la), Stachowicz 
(oszczep), D obrzańska (dysk). Waj- 
sów na (dysk i ku la ). W sztafecie 
4 X 100 sta rtow ać będą: Mdtan,
Słomczewska, M oderówna i Heydu- 
cka.

We w rześniu także spodziewany
je st start, lekkoatletów  radzieckich

żna policzyć na palcach jednej rę- 13 w rześnia rb . lekkoatletk i m ają  w W arszawie, a  mianowicie 3 wielo- 
ki rozegrać mecz kobiecy W ęgry — boistów o raz kilku czołowych za-

Ten spokój i bezruch w  sporcie po lsk« w Budapeszcie. Z g o d a  w odniczek W  ciągu dwóch dni (20
lekkoatletycznym  zdecydował się -PUWF-u na to  spo tkanie jest, jeśli i 21 lub 27 i 28 w rześnia) rozegra-
przerw ać W arszaw ski OZLA D la paszporty  i dewizy, to  n a  Wę- W  zostanie dziesięcioboj mężczyzn
celów propagandow ych porozum iał S ry w yjadą: H eyducka (100 m .), j i zawody kobiece,
się naw et z piłkarzam i, aby jedną Słonczewska (100 i 200 m .), M ode-| Zobaczymy więc jeszcze naszych 
z projektow anych im prez urządzić rów na (200 m. i skok w  da l), Mi- najlepszych zawodników' przed zi- 
jako  nadprogram  meczu piłki noż-1ta n  <80 m. pł. i skok wzwyż), Fel- j m ą, szkoda jednak, że przez ty le 
nej. U stalono term iny, w ysłano z a - ! ska  1 Pesków na (80 m. pł.), Nowa- m iesięcy widzieliśmy ich ta k  rzad- 
p roszenia i dopiero na dziesięć dni kow a sk(>k wzwyż i w  da l), Sino- ko... (w) 
przed term inem  zawodów o trzym uje 
WOZLA odpowiedzi, ale odmowne.
W ten  oto sposób zostały rozstrzy­
gnięte losy trójm eczu lekkoatletycz­
nego W arszaw a — K raków  — Po­
znań, imprezy zapowiadającej się 
bardzo ciekawie. Ale niemniej cie­
kaw e są odpowiedzi zaproszonych „  ”  /
gości, okazuje się, że Poznaniowi a owlcac 
b rak  pieniędzy, a  zam ożniejszy K ra 
ków cierpi n a  b ra k  zaw odni­
ków (?!)

N a dzień 31 bm. WOZLA szykuje 
d la  W arszaw y m iędzynarodowe spot 
kanie lekkoatletyczne z Pragą. Mecz 
ten  zapow iada się ciekawie, bo w 
zespole P ra g i zna jdu ją  się czołowi 
zawodnicy Czechosłowacja, jak : Kno

Pierw sze  wyniki
rędzynarodowych mistrzostw tenisowych

W dniu 19 bm. rozpoczęły się w  
m iędzynarodow e m i­

strzostw a Polski w tenisie. Dotych­
czas z zawodników zagranicznych 
przybyli jedynie Szigetti i Dezsoe z 
Węgier, p rzy jadą poza tym  Czesi 
bez M iskovej. ,

Jedyną niespodzianką pierwszego 
dnia rozgryw ek by ła ciężka p rze­
p raw a w icem istrzyni P o lsk i— Po­
pław skiej z m łodą u ta len tow aną te- 

tek  (ku la — 14,96, dysk — 46,35), n isistką z Żywca — K am ińską, k tó

ra
6:3,

p rz e g ra ła  
5:7, 2:6.

po 3-setowej w alce

(Pozostałe w yniki: P an ie : Płudow­
ska — P ajchlow a 6:4, 6:0. Panow ie: 
Szigetti — W ojciechowski 6:0, 6:3. 
Sponecki — Skarżyńsk i 6:1, 6:1. 
C hytrow ski — B ojanow ski 6:1, 6:1. 
H ebda — Borowczak 6:1, 6:4. K. 
T łoczyński — K osiński 6:4, 6:0. 
Kołcz — Olszowski 6:2, 6:2, Skone- 
cki II  — A dam ski 6:2, 6:2. Bucha- 
lik  — M ądry 6:4, 6:2..

R U C H O M E  C H Ł O D N IF

Samochody • chłodnic roapoczęły 
już w lipcu regularne kursy na odcin­
ku Gdynia — Warszawa, Gdynia — 
Łódź, O dyn. a — Elbląg i Gdynia —• 
Oleztyń, przewożąc do tyoh ośrodków 
rybę morską. Ponadto 11 tych samo­
chodów pracuje w Warszawie, w Lo­
dzi, dwa w Cho-jmcach, jeden w Ol­
sztynie, Elblągu, Chorzowie, Krako­
wie, Darłowie j Potznaniu.

ŻOŁNIERZE .  R E P A T R IA N C I 
I W  G D A Ń S K U
j  W dniu 18 bm. wipłynął do porta 

gdańskiego statek  angielski „Clau 
Larnocii". Statek przywiózł 1,589 re ­
patriantów  z Anglii. Są to żołnierze, S 

! których 69 zdemobilizowanych zostało 
j  w Anglii, reszta zaś zdemobilizowa­
na będzie w kraju.

W Y N A L A Z K I G Ó R N IK Ó W
S tałe usprawnianie produkcji w 

przem yśle węglowym oparte jest w 
poważnej części na własnych ulepsze­
niach górników, którzy w trosce •  
podniesienie wydajności pracy zgła­
szają w ypływające z doświadczenia 
pomysły usprawniania urządzeń i o r­
ganizacji pracy.

O statnio do „skrzynki pomysłów" 
przem ysłu węglowego wpłynęły projek  
ty  górników z kopalni: „W ieczorek", 
„Zabrze - W schód", „Knurów" i 
„Miechowice".

GDAŃSK—POJEZIERZE MAZURSKIE
Około 24 bm. zostanie otwarty ka­

nał Elbląg — Ostróda. Dzięki kama- 
; łowi Gdańsk uzyska połączenie żeglu- 
; gowe z pojezierzem mazurskim przea 
j Elbląg.

OGŁOSZENIE
Na podstawie § 7 rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości z dnia 

27.XI.194.1> r. o trybie powoływania oraz o prawach i obowiązkach ławni­
ków w p o s t ę p o w a n i u  doraźnym i w sprawach o przestępstwa szczególnie 
niebezpieczne w okresie odbudowy Państwa (Dz. U. K. P. Nr 53, poz. 303), 
pod.rie do wiadomości listę ławników Sądu Okręgowego w Warszawie, po­
wołanych na rok 1947 r w trybie §§ 5 i 6 wyżej powołanego rozporządzenia, 
a mianowicie.   . .. —

L. P. Nazwisko i imię A d r e s

I. Ze Stołecznej Kady Narodowej w Warszawie.

1. Baca Franciszek
2. Bauasiak ApoIotiiJ
3. Batogowski Zygmunt
4. Bednarek Józef
5. Białkowski Marian
6. Błażejewski Tadeusz
7. Bok Lucjan
8. Brejnakowski Witold
9. Broniarek Józef

10. Bronowski Zygmunt
11. Bubilewicz Bolesław
12. Buchwald Zygmunt
13 Budzyń - Dawidowski Zyg.
14. Cerch Jan
15. Ghomontowski
16. Chomiński Józef
17. Czyżewski Aleksander
13. Cygan Feliks
19. Dąbrowski Jan
20. Dawczyk Grzegorz
21. Dąbkowski Mieczysław
22. Dyduch Bronisław
23. Dudek Stanisław
24. Godlewski Henryk 
21. Gozdecki Kazimierz
26. Gruszka Karol
27. Goss Marian
28. Grzechnik Arkadiusz
29. Gurkau Ryszard
30. Jabłonowski Jan
31. Jakubowski Marian
32. Jankowski Jan
33. Jaworski Ignacy
34. Jeziorkowski Tadeusz
35. Jurczak Józef ' -
36. Józefowicz Stanisław
37. Kacprzyk Stefan
38. Kandvbowicz Aleksander
39. Kalinowski Marian
40. Karpiński Józef
41. Klein-Małecki Aleksander
42. Knotowski Ignacy
43. Kosiacki Eugeniusz
44. Kostrzewski Stanisław
45. Korzeniowski Józef
46. Kowalski Andrzej 
46a. Koźlik Bronisław
47. Kraśnodębski Józef
48. Krajewski Kazimierz
49. Król Zygmunt
50. Królikowski Stefan
51. Kucharski Stanisław
52. Kulig Adam
53. Kuligowski Henryk
54. Kuna Ludwik
55. Kwiatkowski Aleksander
56. Dr. Leśniewski Józef
57. Ludwisiak Jan
58. Łaohnik Jan
59. Łączkowski Jan
60. Łebkowski Jerzy
61. Łuszczkiewicz Jan
62. Maciejko Łukasz
63. Madziuski Stanisław
64. Majewska Helena
65. Matkowski Stanisław 
63. Matuszewski Szczepan
67. Marczewski Jan
68. Michalik Jan
69. Michalski Wacław
70. Michalski Kazimierz
71. Midak Jan
72. Mikanowska Maria
73. Moszyński Bronisław
74. Murarz Franciszek
75. Nurkiewicz Wiktor
76. Odrobina Józef
77. Olechno Jan
78. Ożdzeński Marian
79. Pachniewski Stefan
80. Parol Wiktor
81. Parol Kazimierz
82. Pazderski Izydor
83. Pol Franciszek
84. Pawlikowski Zbigniew 
8 ‘. Popławski Zygmunt 
86. Penciłło Dominik 
87 Peszewski Czesław 
88. Person Bronisław

W-wa Wilcza 15
„ Podhalańska 13/10
„ Górczewska 139 m 11
„ Targowa 46—37.
„ Stalowa 29 m. 9
„ Powązkowska 62b—5.
„ Siedlecka 27a m. 34.
„ Lekarska 8
„ Podhalańska 3a m. 9 
„ Letnia 12
„ Ludwiki 8—8
„ Myszyniecka 22a.
„ Smulikowskiego 13—12
„ Miedzeszyńska 106—4
„ Podskarbińska 8/42

Zalesie, 3-go Maja 26 
W-wa Czapelska 30 — 10

, „ Marszałkowska 66
„ Malczewskiego 28
„ Nadnieprzańska' 21 m. 1.
„ Ząbkowska 54—42
„ Bajońska 3
„ Ratuszowa 7/9
„ Osiecka 41 m. 4
„ Marszałkowska 81 m. 9
„ Płońska 8 m. 58
„ Wileńska 23 m. 13
„ ' Stalowa 41 m.' 13
„ Paryska 3
„ Przyjaciół 3
„ Szwedzka 35
„ Grochowska 48
„ Dworska 25
„ Ogińskiego 48/2
„ Strzelecka 46 m. 7
„ Inżynierska 9 
„ Radzymińska 75
« Ziemowita 2—16
„ Julianowska 18—2
„ Serocka 13—4
„ Słowackiego 5/13 m. 190
„ Budowlana 7 m. 6
„ Belgijska 3
, Przemysłowa 31/33—4
„ Ratuszowa 7/6 m. 22
„ Białostocka 4
„ Podchorążych 73
„ Słupecka 4 rn. 14

Rembertów Polna 5 v
W-wa Palestyńska 17 m. 5 

„  Brodzińska 13 m. 12
„ Orzechowa 11
„ Zakrzewskiego 12 m. S
„ Kryniczna li/3
„ Szustra 11
„ Wawelska (domki fińskie kol. 12) 9
„ Jakubowska 4
., Witkiewicza 29—4
., Nowogrodzka 75
„ Al. Jerozolimskie 41—26
„ Czerniakowska 124
„ Czeska 15a—2
„ Chocitnska
„ Jagiellońska 9
„ Słowackiego 2/4 m. 35

Rembertów Artyleryjska 1 
W-wa Zamojskiego 26 ,

„ Przybyszewskiego 74/78
,, Stalowa 13—13
„ Łowicka 42 m. 5
„ Budowlana 2
„ Nadwiślańska 21 m. 19
„ Puławska 6
„ Moczydło 9
„ Szajnochy 11
„ Dygasińskiego 19
„ Zuga 26
„ Nowogrodzka 6 m. 16
„ Jagiellońska 22 m. 7
„ Poznańska 38 m. 5
„ Dworska 25
„ Lubelska 25/26
„ Grochowska 320 m. 39
„ Bielany -  Grębałowska 11

Raszyn Mokra 12
W-wa Kujawska 2 m. 44

„  Podskarbińska 7 — 5
„ Fałata 6 m. 38
0  Ząbkowska 28 — 4

89.
90.
91.
92.
93.
94.
95.
96.
97.
98.
99. 

100 . 

101. 
102. 

103. 
W  
105. 
106
107.
108.
109.
110. 
111. 
112.
113.
114.
115.
116.
117.
118.
119.
120. 
121. 
12 \
123.
124.
125.
126.

Rajewski Sergiusz 
Rudolf Zygmunt 
Sibiga Kazimierz 
Siwek Władysław 
Sieczkowski Wacław 
Slembarski Wincenty 
Sliwowski Stanisław 
Smoliński Wacław 
Skonieczny Feliks 
Skulimowski Józef 
Stefański Henryk 
Stępień Jan 
Sjtomski Jan 
Sosnowski Zygmunt 
Surgiewicz Marian 
Szarkiewicz Zygmunt 
Szwebel Karol 
Szatkowski Sebastian 
Szymacha Antoni 
Tarczyński Piotr 
Toeplitz Kazimierz 
Tomaszewski Antoni. 
Trentowski Tadeusz 
Tykwiński Władysław 
Tymoszczuk Jan
Tyszka Jan 
Wdzięczny Kazimierz 
Wieczyński Stefan 
Wiśniewski Adam 
Wojdyga Aleksander 
Wojciechowski Witold 
Wójcicki Aleksander 
Zalewski Tadeusz 
Zaremba Wacław 
Zbarska Irena 
Zglinicki Mieczysław 
Zieliński Stanisław, 
Żurawski Marian

Miedziana 8—111 
Szustra 36 m. 2 
Głucha 3 m. 7 
Łochowska 44— 10 
Mokotowska 46a 
Oknica 5 m. 3 
Gersona 11 
Strzelecka 28—15 
Zakopiańska 26 
Wiśniowa 15 m. 1 
Chmielna 34—11 
Kordeckiego 54 
Chełmżyńska 50—3 
Ceglana 7—33 
Golędzinów 6 — 3 
Żymierskiego 54 
Mińska 13—7 
Siedzibna 31 — 5 
Konstytucji 97a 
Bałucki, go 20 
Stalina 36
Al. Jerozolimskie 28 
Solec 38 — 48 
Suzina 3 m. 43 
Mokotowska 65  m. 25 
Al. Wojska 29 
Barszczewska 8 — 14 
Różaną 7 — 17 
Dąbrowiecka 25 — 2 
Marszałkowska 62—6 
Puławska 12 
Palestyńska 7 
Smolna 18 m. 10 
Prałatowska 24 — 1 
Lindleya 14a — 27 
Mickiewicza 25 m. 147 
Słowackiego 38 — 46 
Dynasy 1/10

175. Krupiński Stanisław 
176 Lewandowski Henryk
177. Polkowski Stanisław
178. Świszczewski Wincenty
179. Wnrdak Stefan

Wołomin Długa 32.
Huta „Vitrum“ pow. Radzymin 
Wołomin Warszawska 20 
Wołomin Legionów 34 
Wołomin Wileńska 20

II. Z Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pruszkowie. 
z  terenu powiatu błońskiego.

127. Dobrowolski Andrzej
128. Fręjdlich Jerzy
129. Fersterowski Szymon
130. Geller Łukasz
131. Kotkowski Jan
132. Kosztowny Jan
133. Kordelasiński Seweryn 
1-34. Krawczyk Julian
135. Lepa Bronisław
136. Łobaczewski Edward
137. Niepokojczycki Stanisław
138. Urbański Kazimierz
139. Wdkier Henryk

Grodzisk Maz. Bartniaka 3 
Grodzisk Maz. Kościuszki 12 
Brwinów Konspiracji 14 
Grodzisk Maz. 11 Listopada 35 
Grodzisk Maz, Limanowskiego 21 
Grodzisk Maz. Szczęsna 4 
Milanówek Sienkiewicza 7 
Brwinów Szkolna 20 
Brwinów Wilsona 28 
Grodzisk Maz. 11 Listopada 42 
Grodzisk Maz. Kilińskiego 24 
Żyrardów P. O. W. 21 m. 3 
Józefów koło Błonia

Di. i  Wojewódzkiej Kady Narodowej w Pruszkowie, 
a terenu powiatu grójeckiego.

140. Babinin Piotr
141. Chruścielewski Anton:
142. Koncewicz Stefan
143. Kmiecik Mieczysław
144. Kukowski Zygmunt
145. Łaziński Jan
146. Stasiak Antoni
147. Szubiński Władysław
148. Szuleoki Ryszard
149. Wrzosek Władysław

Grójec Walki Młodych 
Grójec P. O. W. 20 
Grójec Walki Młodych 44 
Grójec Walki Młodych 44 
Grójec Walki Młodych 44 
Grójec Mszczonpwska 17/16 
Turowice, gm. Jasieniec 
Grójec Walki Młodych 44 
Grójec Lewiczyńska 3 
Grójec Lewiczyńska 3

TV. Z Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pruszkowie. 
■ terenu powiatu Mińsko - Mazowieckiego.

150. Dąbrowski Zygmunt
151. Dzieniewski Wincenty
152. Godlewski - Stanisław
153. Gniado Piotr
154. Jurkowski Władysław
155. Komorowski Aleksander
156. Ptasiński Władysław
157. Romanowicz Piotr
158. Wysokiński Karol
159. Wysokiński Stanisław
160. Witalski Franciszek
161. Witowski Bolesław 
161a. Zagańczyk Aleksander

Y. Z Wojewódzkiej 
■ terenu

163. BralskI Bronisław 
163. Brzeriński Piotr 
16'. Latało Bolesław
165. Powiertowski Jan
166. Pyziński Ignacy
167. Smieciński Czesław
168. Sosnowski Albin
169. Stasikiewicz Stanisław
170. Sternik Jan 
170a. Swiderski Jan
171. Twardowski Aleksander
172. Zaręba Ignacy

Mińsk Maz. Górnicza U  
Wólka Mińska, pow. Mińsk Maz.
Mińsk Maz. Warszawska 71 m. 3 
Cyganka, gm. Mińsk Maz.
Mińsk Maz. Piłsudskiego
Mińsk Maz. Górna 10
Pogorzel, gm. Siennica, pow. Mińsk Maz.
Mińsk Maz. Warszawska 31
Mińsk Maz. ZaoLiańska 10
Mińsk Maz. Warszawska 38
Mińsk Maz. (lokal Stronnictwa Ludowego)
Mińsk Maz. Kilińskiego 5
Kędzierak, pow. Mińsk Mas.
Rady Narodowej w Prasakowte. 
powiatu pułtuskiego.
Pułtusk
Łosinne, pow, pułtuski 
Serock, pow. pułtuski 
Pawłowo, pow. pułtuski 
Nasielsk, pow. pułtuski 
Nowa Wieś, pow. pułtuski 
Nowa Wieś, pow. pułtuski 
Pułtusk, 17 Sierpnia 
Niestępów, gm. Pułtusk 
Pułtusk
wieś Wietatki, gm. Pułtusk 
wieś Obryte, gm. Pułtusk

18
181.
182.
183.
184.
185.
186.
187.
188.
189.
190.

191.
192.
193 .

194.
195.
196.
197.

198.
190.
200.
201.
202.

203.
204.
205.
206 .

207.
208.
209.
210. 
211. 
212.
213.
214.
215.
216.
217.
218.
219.
220. 
221.

Vn. Z Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pruszkowie, 
z •'owiatu warszawskiego.

Falenty Duże, pow. warszawski 
Jelonki, pow. warszawski 
Wawer, ui. Le na 
Rembertów, Królowej Jadwigi 36 
Ząbki gm, Marki, now. warszawski 
Otwock
Powsinek, gm. Wilanów, pow. warszawski 
Górce Nowe, gm. Młociny 
Falenica, Piłsudski ego 29 
Jeziorna, pow. warszawski 
Rembertów, Zygmuntowska 33a.

Ciemieński Stefan 
Grądzki Stanisław 
Grodzki Zygmunt 
Jasiński Michał 
Krzyżanowski Albin 
Misiewicz Antoni 
Rybarczyk Szczepan 
Strzelecki Władysław 
Szymański An(oni 
Tarnowski Jan 
Urban Stanisław

VIII. Z Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pruszkowie 
z powiatu sochaczewskiego.

Grabowski Czesław 
Kacprzak Andrzej 
K o ło d z ie jc z a k  J a n  
Orliński Władysław 
Pływaczewski Wacław 
Rogoziński Wawrzyniec • 
Wrzosek Zenon

Sochaczew Żeromskiego 6
Sochaczew 11 Listopada U
S o ch acze w  R m onta 24
Matyldów, gm. Rybno, pow. sochaczewski
Komorów, gm. Kampinos, pow. sochaczewski
Białynin Stary, gm. Kozłów Biskupi
Chodaków, gm. Chodaków, pow.sochacz.

IX. Z Wojewódzkiej Rady Narodowej Łódzkiej 
z powiatu łowickiego.

Budziarek Ludwik 
Cywiński Władysław 
( .dębny Jan 
Domański Tadeusz 
Gałaj Julian 
Gozdowski Marian 
Kaczmarek Stanisław 
Kitel Władysław 
Kociek Franciszek 
Kokot Zygmunt 
Konopacki Eugeniusz 
Królik Bolesław 
Owczarek Antoni 
Pel Bartłomiej 
Rataj Władysław 
Rosiński Stanisław 
Siuda Wacław 
Szczepanik Szymon 
Walczak Feliks 
Warzywoda Adam 
Wiankowski Michał 
Wieczorek Edward 
Więckowski Stanisław 
Wróbel Michał

Głowno ul. Łódzka 1
Łowicz Marsz. Żukowi. 22
żlaków Kośc. g.a. Jeziorko
Łowicz Marsz. Stalina 28
Mystkowice, Łowić ul. Sienkiewicza
Łowicz Sienkiewicza 3
Wierznowice, gm. Bąków
Głowno, ul. Łowicka 16
Boczki Zarzeczne, pow. Łowicz
Łyszkowice
Łowicz, Kilińskiego 20 
Bolimów, gm. Bolimów 
Łyszkowice, gm. Łyszkowice 
Skaratki, gc.. Domaniewice 
Huta Nieborów, gm. Nieborów 
Łowicz, Bratkowice 14 
Małszyce 20
Łowicz, ul. Prez. Bieruta 18 
Leśniczówka, gm. Bielawy 
Bąków Dolny 
Teresew, gm. Kiernozia 
Łowicz, ul. Sw. Ducha 7 
Kompina, gm. Kompina 
Mystkowice, gm. Dąbkowice

222.
223.
224.
225.
226.
227.
228.
229.
230.
231.
232.
233.
234.
235.
236.
237.
238.
239.
240.
241.
242.
243.
244.
245.

X. Z Wojewódzkiej Rady Narodowej Łódzkiej 
■ powiatu skierniewickiego.

Belina Józef
Giergielewicz Stefan 
Grabowski Piotr 
Hermanowski Sylwester 
Jankowski Stanisław 
Jeleń Piotr 
Kakowski Jan 
Kempiński Józef 
Klemczyński Eugeniusz 
Kosiur Józef 
Kownacki Antoni 
Lach Andrzej 
Mazgajski Jan
Muszyński Zygmunt 
Pietras Marian 
Reczulski Jakub 
Seliga Bolesław

w. Kwasowiec, gm. Dębowa Góra 
Skierniewice, Kozietulskiego 9 
Skierniewice, Kościuszki 1 
Skierniewice, Czysta 16 
w. Bartniki, gm. Korabiewice 
Skierniewice Batorego 43 
Skierniewice Sosnowa 10 
Skierniewice Bolimowska 5 
Skierniewice Lelewela 19 
Skierniewice Nowobielańska 37 
Skierniewice Koszarowa 6 
w. Miłochniewice, gm. Głuchów 
w. Budy Grabskie, gm. Skierniewka 
Skierniewice 6-go Sierpnia 29 
w. Emilianów, gm. Korabiewice, 
w. Mszadla, gm. Słupia 
w. Wylezin, gm. Kowiess

Siemiątkowski Władysław Skierniewice Rawska 15 
Skrzypczak Władysław Skierniewice Koszarowa 2
Starecki Kazimierz 
Studniarek Franciszek 
Wilczyński Henryk 
Witczak Michał 
Zięta Józef.

Skierniewice M„ „tuszki 3 
w. Suliszew, gm. Doleck 
Skierniewice Rynek 7 
rn-, Grzymkowice, gm. Grzymkowice 
Skierniewice Kilińskiego 4.

VI. Z Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pruszkowie, 
z powiatu Radzymin.

1773. Banasiewicz Zygmunt Wołomin Matejki 15
174. Kozłowski Edmund Wołomin Szopena 3 m. 8

Przetarg nieograniczony
Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego w Ostrowcu Świę­

tokrzyskim, ogłaszają przetarg nieograniczony na przebudowę budynku fa­
brycznego I piętrowego murowanego na mieszkania, warsztaty i pomocni­
cze pomieszczenia.

Rysunki, ślepe kosztorysy, oraz wszelkie dodatkowe informacje otrzy­
mać można w biurze Zakładów.

W ofercie należy podać termin wykonania. Kwit wadialny na zł. 20.000 
należy załączyć do koperty z ofertą.

Oferty w zalakowanej kopercie, bez zńakósy firmowych składać nale 
ży w kancelarii Zakładów do godziny 12 ej dnia 30 sierpnia 1947 r., po 
czym nastąpi otwarcie ofert.

Zakłady P. M. S. zastrzegają sobie dowolny wybór oferentów, unie­
ważnienie przetargu, podział zamówień na kilku oferentów bez podania 
powodu oraz jakichkolwiek odszkodowań. 10254

&



Nr. 227 „ R O B O T N I K " Str. 5

W PARTII
Szkolenie socjalistyczne

te m a te m  o b r a d  k ie ro m n ik ó tr  
iro jern . szk ó ł p a r ty jn y c h  PPS

Nawet najbardziej opóźnieni

mogą uzupełnić swe wykształcenie
Szkoły dla  dorosłych 
otw arta dla chętnych
r j  sta tn io  na lam ach n a sze g o  pism a porusza liśm y zagadnienia nadcho- 
*■ d zą ceg o  • roku szk o ln ego , om aw iając spraw y: szk o ln ictw o  p o w szech n e

S w r w m  t e m a t e m  o d p r a w y 1 ' n a sł?Pnie ~  zaw od ow e. D z iś  zajm iem y się szkołam i dla d orosłych  na 
, ,  . ■ Y  w ^  t e m a t e m  . sz c z e blu n iższym  i średnim  -  na teren ie sto licy . W yrów nanie za leg łości,

o d b ę d z i e  ę  # ^ C K W  P P S  o d -  b ę d ą  s p r a w y  s z k o l e n i a  s  j . p OWStaje j w  Wy njj<u 6-letn iej p rzerw y  w  nauczaniu, sta ło  sie w  o g ó le  jed-
W  d n .  2 8  b .  m .  o  g o d z .  1 0 - e j | , szczeb lu  n iższym  i średnim  —  na teren ie sto licy . W yrów nanie za leg łości, 

. i - - - i T . . j  ' i  p ow sta łej w  w yniku 6-letn iej p rzerw y  w  nai
p r a w a  w o j e w ó d z k i c h  k i e r o w r u -  s t y c z n e g o .  U c z e s t n i c y  o d p r a w y . ny m z pjerwsZyCj, zadań o d rad zającego  się  szkoln ictw a. W  pierw szym  ro- 
k ó w  w y d z i a ł ó w  p o l i t y c z j ; o - p r o -  w i n n i  p r z y w i e ź ć  z e  s o b ą  s p r a -  ku po w o jnie p o w stała sieć  p rzyśp ieszon yc  
p a g a n d o w y c h  i  k i e r o w n i k ó w  j w o z d a n i a  z  p r a c y  n a  s w o i m  t e -  
w o j e w ó d z k i c n  s z k ó ł  p a r t y j n y c h  r e n i e .

kształcenia sp óźn ion ych  jest fakt, że  teg o  —  3 szk o ły  średnie dla d orosłych  
w  u biegłym  roku niemal 1 .OCJO (dokład przy ulicy G rottgera  22, M yśliw ie- 
nie 953) uczniów  u k oń czy ło  szkołę' po- ! ckiej 9 i O d ro w ą ża  75 prow adzi T U R . 
w szech n ą z c z e g o  w ięk szo ść  zapisuje W szystk ie  te gim nazja  i licea, poza  
się  obecn ie d o  g im nazjów  zaw odo- jednym  p rzy ul. G rójeckiej, mają p eł­

ne praw a szkół p ań stw ow ych .
Z apisy , które trw ają już od ty g o d ­

nia p ozw ala ją  p rzyp u szczać, że  w  n o ­

w ych  i ogó ln ok szta łcących .

98 proc. zdaje matury!
O siągn ięcia  szkoln ictw a śred n iego  ’ w ym  [ o k “ szkoln ym  ilo ść  u czn iów  w

dła dorosłych  są co  najm niej rów nie SI0Sunku d o  roku u b .eg łeg o  u legn .e
-  p ow iększeniu .dobre. P om yśln e  d o ty ch cza so w e re-

P P S .
• * 

Zwarcie szeregów lewicy
przyspieszy odbudouię Polski

T#w. Zerkowski przemawia w „Spałem
W  dn, 19 bm. o d b y ło  s ię  p rzy udzia  

le  w y ją tk o w o  lic z n ie  zgrom ad zon ych  
cz ło n k ó w  w ispólne zeb ran ie k ó ł PPS i 
PPR p rzy  cen tra li „Społem " w  W ar  
sz a w ie  przy ul. G rażyn y 13.

W  refera c ie  w y g ło sz o n y m  na zebra  
n iu  w ic e  - p rezes „ S p o łem ” tow . N ie-

Referat
tow. Hochfelda
na dzielnicy 
Czerniaków

D nia 22.VIII przy u l. S tę p iń ­
sk iej 42 o  g od z. 17 30 o d b ęd zie  s ię  
zebran ie cz ło n k ó w  PPS d z ie ln icy  
C zerniaków .

R eferat pt.: „Do c z e g o  dąży  
PPS" w y g ło s i  p rezes  ZPPS i red. 
nac*. „R obotnika" , to w . p o se ł  
H orh le łd .

po w ojn ie p ow stała  sieć  p rzyśp ieszon ych  szkół p ow szech n ych  i śred- zu ltaty p o w o d o w a ły  w  tym  roku o- <
nich, przeznaczonych  dla m łodzieży spóźn ionej oraz  tych w szystk ich

dalszym  ciągu  rozszerzona.

m iec  stw ierd z ił, iż o b y d w ie  partie  d o­
sz ły  do jed n e g o  w n iosk u , że  jed n o lity  
front k la sy  rob otn iczej i so ju sz  rob ot­
n iczo  - ch ło p sk i je s t  p od sta w ą  i źród- j 
Łem s iły . D aw n e zad rażn ien ia  dziś są ( C e l  —  o s i ą g n i ę t y
lik w id o w a n e  a d ok on ać teg o  m ożna ,
n ie  przez m ech a n iczn e  p o łą czen ie  o b u ! W  W arszaw ie czynnych  będzie w  
partii, le c z  przez d y sk u sję  i ch ęć  w za - tym  roku 30 szkół pow szechnych  dla

 ■ ■ sp óźn ion ych . N aukę w  zakresie 7 od-

którzy p ragn ęli uzupełnić braki sw e g o  w ykształcen ia . —  R ezultaty były  
pom yślne.

W  o k resie  d w óch  ostatn ich  lat | Z naczny od setek  m łodz ieży  ze  
ilość szkół p rzezn aczonych  dla d oro- .sz k ó ł popołudn iow ych  p racow ał za- 
słych  znacznie się  pow iększy ła . Słtt- 1 robkow o. Z  ogólnej liczby 4.430, uczę  
ch acze  popołudn iow ych  szkół, rekru- szczających  do szkół pow szechnych , 
tujący się  przede w szystk im  z w a rstw  ; niem al 2 000 m iało sta le  zajęcia, nie  
pracujących , nie zaw iedli pokładanych m ów iąc o tych, którzy zarobkow ali 
w  nich nadziei. j d oryw czo . N auka popołudniow a po-

W  zb liżającym  się roku szkolnym  i zw ala  na p ogod zen ie tych dw óch o- 
akcja kształcenia dorosłych  będzie w  b ow iązk ów  jakimi są: praca zarobko-

W  u b ieg łym  roku w  średnich szko- 
tw arcie w  W arszaw ie dw óch dalszych  łach dla d orosłych  w y d a n o  700 m a-

jem n eg o  zrozu m ien ia  s ię
N a stęp n ie  p rezes „Społem " tow . 

B erk ow sk i dał c h a ra k tery sty k ę  m ię ­
d zyn arod ow ej sy tu a c j i p o lity cz n e j z 
k tórej w y n ik a , że  ty lk o  zw a rc ie  sze  
reg ó w  le w ic y  p r z y śp ie sz y  d a lszy  roz­
w ój Pańątw a P o lsk ieg o . N ie  m ogą

d zia łów  szko ły  p oczątk ow ej skrócono  
d o  lat trzech . C elem  teg o  w yją tk ow e­
go  u łatw ienia  jest potrzeba u p rzystęp ­
nienia szkół średnich tej częśc i m ło ­
d zieży , która nie była  w  stanie ukoń­
czyć ob ow iązu jącej szk o ły  p o w szech -  

. . . „ w o c .i  no I nej. D o  szkół tych nie są przyjm o-
p o w tó iz y c  s ą  b łę d y  « ° k e * u  £  L a n i  kandydaci, k tórzy nie ukończyli
p ierw szej w o jn ie  sw la t0 ^ ’ k ‘®dyk , J c o  najm niej 14 lat. 
b ic ie  i brak je d n o śc i d zia łań  a [ Wpdt|1CT stałvfitv |,
p racu ją cy ch  w P oł«ce i za gran icą  
to ro w a ły  drogę faszyzm ow i.

W  d a lsze j d y sk u sji w s z y sc y  m ó w cy  

p od k reśla li k o n ie c z n o ść  w ieku. N a przeszło 4.000 uczęszczają-
w sp ó łp ra cy . N a jb liż szy m  i d o sk  j h oko]o 3 00Q uczniów  było w  w ie-
ly m  teren em  tej w sp ó łp ra cy  w in n a  ^  ^  j o o o ' 1 8 - 2 5
b y ć  d a lsza  w a lk a  ze  sp ek u la c ją  1 m e ­

ss
W  k o n cen tr a cy jn y m  o b o z ie  w  Ra- 

ven sb ru ck  lek a rze  n ie m ie c c y  przep ro­
w ad za li na w y b ra n y ch  w ięźn ia rk a ch  
n a u k o w e d o św ia d cze n ia . K ilk adzie  
sią t k o b ie t  P o lek  s łu ży ło  jako  „kró­
liki d o św iad cza ln e"  (V ersu ch u n gska  
n inchen) w y rafin ow an ym , h itlero w -

, . . skim  siep aczom . B y ła  to jed na  z naj-
I W edług statystyk i ub. roku szkol- __________  u
n eg o  zorien tow ać się m ożna, że  do

p rzyśp ieszon ych  g im nazjów  i liceów , tur. N ajlepszym  d ow od em  p o w a żn eg o  
Jedno z nich m ieścić się  będzie w  no- stosunku słu ch aczy  d o  nauki na se - 
w ych barakach w  O grod zie Saskim , m estrach  przyśpieszon ych  jest fakt, 
D ru g ie  w budynku M .O .N . p rzezna- że  pom im o dw ukrotn ie w ięk szego  
czone w yłączn ie  dla użytku M inister- m ateriału ilo ść  n ied op uszczon ych  d o  
stw a. 'egzam in u  dojrzałości, c zy  „ob lan ych ”,

W  sum ie —  b ęd zie  w  tym  roku w  była w  u b iegłym  roku szkoln ym  bar- 
W arszaw ie 14 szkół średnich d la  do- dzo mała (2— 3 proc.), 
rosłych . Są to  (Oprócz d w óch  n o - i  _
w ych): P a ń stw o w e  G im nazjum  i L i-! Do gim nazjum  p rzy sp ie szon ego  m o 
ceum  na K aw ęczyńsk iej 12, M iejskie: «  bXc Przyjęci ty lko  a kandydaci. 
Bema 76, H oża 13, A leje  W ojska Pol- k ,° rzy k o ń c z y l i  18 lat. D o  liceum  -
sk ieg o  36, B rzeska 9, P o lna  46a, B o- doln,a &ran!ca w f  “ ~  “  la t' W  “ * 

N ajlep szym  d ow odem  celow ości rem low ska 6-12 i G rójecka 93. O prócz l e g ły m  roku sz  o .  w  o ręgu  war*
‘ 1 szaw sk im  b yło  2.200 uczn iów  w  w ie­

ku 18— 21 lat, 1082 —  21— 25 lat f 
328 starszych . N ajstarszy  uczeń  miaf 
49  lat, n ajm łodszy 18.

W  szk o le  średniej dla d orosłych  o- 
k oło  2 /3  słuchaczy pracuje zarob k o­
w o . Jest to p rzew ażn ie  m łodzież rze- 
m ieśln iczo-robótn icza .

W  gim nazjach  1 liceach  przyśple-

w a i nauka.

Kończy się  wreszcie krzywda
królików doświadczalnych” z Ravensbrusk

szkół p oczątk ow ych  dla dorosłych  
chodzili uczniow ie w  różnym  bardzo

lat i  181 starszych .

Zebranie
członków PPS i PPR
w Zakł. libezp, Społecznych

W  dniu 13 bm. o d b y ło  s ię  w  Zakła  
d z ie  U b ezp iecze ń  S p o łeczn y ch  zebra  
n ie  PPS i PPR na k tórym  o m ó w io n e  
z o s ta ły  sp ra w y  zw ią za n e  ze w sp ó ł­
p racą  ob u  trrtttnreh Partit na te r e n ie  
Z. U. S.

R efera ty  w y g ło s il i  to w a rzy sz  mgr 
Rom an Pauliisz w  im ien iu  PPS i tow .
M arian W aręsk i w  im ien iu  PPR.

Po w y cze rp u ją cej d y sk u sji u c h w a ­
lo n a  zo sta ła  je d n o g ło śn ie  rezo lu cja  
stw ierd za ją ca , że u tr w a len ie  d em o­
k racji lu d o w ej w  P o lsce  n a stąp iło  w  
w y n ik u  w sp ó ln eg o  w y s iłk u  obu Partii 
r ea lizo w a n eg o  w ram ach je d n o liteg o  
frontu. Ta w spóln a  droga przebyta  
przez ob ie  partie  jest w stęp n ym  eta  
pem  do d a lszeg o  za c ie śn ie n ia  brater  
sk ich  w ięzó w , k tóre  d oprow adzą w  
rezu lta c ie  do jed n o śc i k la sy  rob otn i­
czej, u m ożliw ią  ob ron ę i rozbudow ą  
re orm sp o łec zn y ch  w  P o lsce , oraz u 
toru ją  drogę do p e łn e g o  so c ja lizm u  '.

Tow, Praga
wygłosi referat
na dzieln icy Wola

W  p ią t e k  d n , 22 b m . o d b ę d z ie  s ię  
z e b r a n i e  a k t y w u  D z ie l n i c y  W o la  s i®
R e f e r a t  p o l i ty c z n y  w y g ło s i  tOW  p o s . 1 b ry c z n y ch  f  te re n o w y ch .
R . P r a g a .

O b e c n o ść  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w
p r e z y d ió w  K ó ł, R a d  Z a k ła d o w y c h , _________    _ _
m  a 7  to w  aW tvivictAur D 7 ie ln i- w stołówce na QWS MZK ul. W łościańska ; wicza.

u  a k ty w iS t0 W  „ u !  N r. 52. o dbędzie  s ie  w spó lne  z e b r a n ie ,  T ,.aw i llu ;i
c y  W o la  o b o w ią z k o w a  p o d  r y g o r e m  —  ------ ------
p a r ty jn y m .

Uwago, lustratorzy
i  członkowie 
Obywatelskich
Komisji Podatkowych!

•V5W n ajb liższą  sob otę  o  godz. 14ej 
w sali k on feren cyjn ej Izby Skar­
b ow ej, ul. L in d leya  14, od b ęd zie  się
odpraw a p rzew od n iczących  i za stęp ­
có w  O b yw atelsk ich  K om isji P o d a tk o ­
w ych  oraz k ierow n ik ów  i zastęp ców  
k ierow n ik ów  zesp o łów  L ustratorów  
S p ołeczn ych  z terenu ca łej W arsza ­
wy.

W  p on ied zia łek , 25 sierpnia  rb. o  
god zin ie  10-ej rano w saJi k o n feren ­
cyjn ej Izby Skarbow ej, ul. L in d leya  
14, odb ęd zie się k on feren cja  L u strato­
rów  S p o łeczn ych , n aczeln ik ów  Izb

u cz c iw y m  han d lem .
N a  z a k o ń czen ie  p rzy jęto  przez a k la ­

m a cję  r ezo lu c ję  stw ierd za ją cą , m. in„  
że  je d n o lity  front je st  p o d sta w o w y m  
w aru n k iem  o sta te c z n e g o  z w y c ię s tw a  
d em ok racji lu d o w ej i so c ja lizm u . O b ie  
partie  p o sta n a w ia ją  je szc ze  b ardziej 
w zm o cn ić  w a lk ę  z id e o lo g ic z n ą  o fe n ­
sy w ą  grup i o śro d k ó w , d y ry g o w a n y ch  
b ezp o śred n io  lub  p o śred n io  przez  
W . R. N .-o w sk ich  ren eg a tó w  s o c ja liz ­
mu i in n e  u gru p o w a n ia  p od ziem ia .
D ą ży ć  fiędą do trw a łeg o  p o d b u d o w a ­
nia jak n a jle p szej i n a jśc iś le jsz e j  
w sp ó łp ra cy  rów n o rzęd n y ch  p artii ro­
b o tn iczy ch  —  p o d sta w y  w ła d zy  lu d o ­
w ej w  P olsce . Z ebranie zak o ń czo n o  
o d śp iew a n iem  p ieśn i rob o tn iczy ch  i 
hym nu sp ó łd z ie lc z e g o .

dzie  s ię  z eb ran ie  członków  P P S  i P P R .
R e fe ra t  w y g ło s i tow . R u d z iń sk i.

O godz. 15.15 w lo k a lu  P a ń s tw . ^ a r z - 
P rze m . F e rm e n t,  p rz y  u l N a rb u t ta  7 
o dbędzie  s ię  zeb ran ie  członków  P P S  i 
P P R . R e f e r a t  w y g ło s i tow . mz. R u d o it.

O godz. 18 w  lo k a lu  d z ie ln icy  p rz y  u l.
C h oeim sk ie j 4 odbędzie  się z eb ran ie  człon 
ków  d z ie ln icy . R e fe ra t p t. „A w an s sp o - | S k a r b o w y c h  o r a ł  K ierow ników  U rzę- 
leczny  ro b o tn ik ó w "  w yg łosi tow . Z a b ó r- , - . .

*  d o w  S k a r b o w y c h  i R e w i z y j n y c h .  N a
D nia  23 bm . (so b o ta )  o godz. 14.30 p rz y  j k(>nf c r e n c jj w y g ło s z ą  referaty: d y r e k -  

ni w ip ip rk ip i 16 w lo k a lu  M onopolu  zoa-1 * °  . _  . . ;
patczanógo  odb ęd zie  się z eb ran ie  kó ł P r s  lor I z b y  S k a r b o w e j  Iow. B rom atow sk i j 
i P P R  z re fe ra te m  tow . S ad o w sk ieg o , j o r a z  Z a s tę p c a  O k rę g o w e g o  L ustratora j

D Z IE L N IC A  PRAC,A C E N T R A L N A  j S p o ł e c z n e g o  Iow .  Ś l i w i ń s k i .  R e f e r a t y  ,
Z e b ra n ia  a k ty w ó w  P P S  i P P R  K ół F a - , p o ś w ię c o n e  b ę d ą  w s p ó łp r a c y  c z y n n i - j 

b ry c zn y ch  n a  te re n ie  Dz»e>mcy P ra g a  j Sp 0 tCC2ne„ o  z w la dzaini skarbow y  
c e n tra ln a  o d b ęd ą  się  w n a s t. te rrm n u ch  } t '
nia . 22 bm . g. 15 -  MZK a u to , 22 bm .. n u .
g . 15 — D O K P . 23 bm . g. 15 „J3 T-J a j S ta w ie n n ic tw o  o b o w ią z k o w e .
J a b ło n n a ;  25 bm .. g. lo  -  P IT . 25 bm ..    ^ _____
g. 15 — S połem  S ta low a . 26 bm ., g . 15 
S tra ż  O gniow a. 27 bm .. g . 15 — Spotem
K a w ęc zy ń sk a , 29 bm ., g . 13 — S zp ita l

stra szn ie jszy ch  zbrodni lu d zk o śc i
Po w y z w a le n iu  n ie sz c z ę ś liw y m i k o ­

b ietam i n ie  za ją ł s ię  n ie s te ty  n ik t. 
C hore, w y c ie ń c z o n e , zd an e zo s ta ły  na 
w ła sn e  s iły . N ied a w n o  w  Z akopanem  
zm arła jedna  z  n ich  21-letn ia  B arba­
ra P ietrzyk . P rzesz ła  6 c ię ż k ic h  o p e ­
racji k ostn y ch , po p o w ro c ie  do k ra­
ju n ie  zasta ła  n ik o g o  z b lisk ic h  —  
stu d io w a ła , u trzym u jąc s ię  za skrom  
ne sty p en d iu m  4 za zapracow ane, ro­
b ien iem  ręk aw iczek , p ien iąd ze. P o­
w odem  śm ierci b y ło  w y c ie ń c z e n ie  o r ­
ganizm u.

N ęd za  n ie sz c z ę ś liw y c h  ofiar na 
sz c z ę śc ie  k oń czy  s ię  Jednak. K res t e ­
mu p o ło ży ł o sta tn io  Z w iązek  Inw. 
W oj. R. P. Z w iązek  podjął s ię  op iek i 
nad sk rzy w d zo n y m i k ob ietam i, k tóre  
dotąd zdane b y ły  w y łą c z n ie  na w ła ­
sn e siły .

Z dołano od szu k a ć  na te reb ie  P o l­
ski 54 n ie sz c z z ę ś liw e  k o b iety . W sz y st  
k ie  o n e  1 w rześn ia  w yjad ą  do dom ów  
leczn iczo  - w y p o c z y n k o w y c h  Z w ią z­
ku w  K rynicy,

ką lek arsk ą , przep row ad zi n a  w ła sn y  
k o sz t k u rację , zap ew n i u trzym an ie .
N a jw a ż n ie jsz e  —  to o d zy sk a n ie  zd ro­
w ia , p ó źn ie j zaś Z w iązek  za jm ie  s ię * sz o n y c h  ob ow iązu ją  op łaty , które
nadal ic h  lo sem  i umożliw,; n ie sz c z ę  
ś liw y m  ofiarom  n ie m ie c k ie g o  terroru  
fjow rót do n orm alnego , rad osn ego  ż y ­
c ia . (D. S.) "

tym  roku w yn iosą  przeciętnie d o  400  
złotych  m iesięczn ie. N iezam ożn i b ę ­
dą m ogli być całkow icie zw oln ien i t 
czesn eg o . (W K )

Przychodnia lekarzy specjalistów
będzie niedługo na Żoliborzu

W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  w r z e ś n ia  rb . .b ę d z ie  n p . o k u lis ty . S ta n ę ły  t e m u n *  
z o s ta n ie  o t w a r te  n a  Ż o lib o r z u  d la  . p r z e s z k o d z ie  w a r u n k i  m d e szk a n lo -  
c z ło n k ó w  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j  j w e , ju ż  je d n a k  r e m o n tu je  s ię  od p o-  
A m b u la to r iu m  - P r z y c h o d n ia  L e k a -  w ie d n ie  m ie s z k a n ie  i  w  p a r ę  ty g o d -  
r z y  S p e c ja l is tó w . B ę d z ie  s ię  m i e ś c i ć , n i p o  o tw a r c iu  " p rzych od n i, o k u lio *  
w e  w ła s n y m  b u d y n k u  U b e z p ie c z a l­
n i, w y r e m o n to w a n y m  s p e c ja ln ie  n a  
te n  c e l, p r z y  u l ic y  K o c h o w s k ie g o  4.
A m b u la to r iu m  p o s ia d a ć  b ę d z ie  w ła  
s n e  la b o r a to r iu m , s a la  a p a r a tó w  
R e n t g e n a  itd . K o r z y s ta ć  z  n ie g o  b ę  
d ą  c z ło n k o w ie  U b e z p ie c z a ln i S p o łe ­
c z n e j , z a m ie s z k a l i  n a  B ie la n a c h , Z o  
lib o r z u  i  M a r y m o n c ie . K o s z t  u r u c h o  
m ie n ia  te j  p la c ó w k i w y n ie s ie  o k o ło  
5 m ilio n ó w  z ł.

—  N ie s t e t y ,  n a  r a z ie  n ie  b ę d z ie  
tu  le k a r z y  w s z y s t k ic h  s p e c ja ln o ś c i  
—  o ś w ia d c z a  d y r . U b e z p ie c z a ln i S p o  

Z w iązek  Inw. W o j. o to c z y  je  op ie- łe c z n e j  to w . S z m id t . C h w ilo w o  n ie

za c z n ie  p rzy jjn o w a c .

Z o r g a n iz o w a n ie  P r z y c h o d n i - A m ­
b u l a t o r i u m  p r z y  u l. K o c h o w s k ie  
g o  4 je s t  w s tę p e m  d o  r e a liz a c j i  
s ie c i  P r z y c h o d n i  U b e z p ie c z a ln i  S p o ­
łe c z n e j , k tó r e  z  c z a s e m  m a ją  z a s t ą ­
p ić  in s t y tu c j ę  „ L e k a r z y  d o m o w y c h "  
u r z ę d u ją c y c h  w  b a r d z o  c ię ż k ic h  w a ­
r u n k a c h .

J e d n o c z e ś n ie  U b e z p ie c z a łn ia  S p o ­
łe c z n a  ro b i s ta r a n ia ,  a b y  d la  s w y c h  
c z ło n k ó w  n a  Ż o lib o r z u  u r u c h o m ić  
s p e c ja ln ą  a p te k ę . M ie ś c ić  s ię  o n a  
m a  w  d o m u  Z U S -u  p r z y  p l. In w a li-  
d ó w . ( R s ) .

Piękny wynik ostatniej zbiórki złoma
22 t y s .  ton — i n a r t o ś c i  500 t y s .  d o l a r ó w

We wrześniu -  oczyszczenie stolicy
z resztek żelaznych  w rak ów

1,5 m i l io n a  to n  z ło m u  z a le g a ło  z ie -  i 9 00  ty s ię c y  to n . W r a k i  c z o łg ó w , s a -
| m ie  p o ls k ie  r o k  te m u . W  w y n ik u  
I z b ió r k i ,  p r z e p r o w a d z o n e j  p rz e z  C e n -  
* t r a t ę  Z b ió rk i  Z ło m u  z o s ta ło  go  o k .

P . P i, 30 b m „  g . 13 — S ch ich t.

D Z IE L N IC A  PR A G A
D n. 21 bm . o gods. 17 w  lo k a lu  d z ie l­

n icy  p rzy  u l. S zw edzk ie j 2 4 odbcdzie  
z e b ran ie  k o m ite tu  d z ie ln icy  w ra z  z 
wodniezfl evm i i sakrGtŁrzBnii kół fa - 

S taw ien n ic tw o
obow iązkow e.

K O ŁO  PRZY  MZK
D n ia  21.8.47 r .  (c z w ar te k )  o godz. 15,30

Notatnik

Zebrania Dzielnic i Kil

K ół P P R  i P P S  7. r e fe ra te m :
..J e d n o li ty  f r o n t  k la sy  ro b o tm c ^ * *
K o m ite ty  K ół w zy w ają  w szy s tk ic h  tow . 

tow . do  b ezw zg lęd n eg o  staw ienn ic tw a*  
UW AGA SP Ó Ł D Z IE L C Y  W O L I!

D zieln ica  W o la  z aw iad am ia , że w d n iu  
21 bm . o godz. 17.00 odb ęd zie  s ię  w  lo ­
k a lu  D z ie ln icy  p rz y  u l. O gro d o w ej *39 41 
p rze d w y b o rcze  z eb ran ie  spó łdzie lcze. N a 
z eb ran ie  w in n i s ię  s taw ić  tow . tow .. k tó ­
rz y  o trz y m a li z P o w szech n e j S pó łdz ie ln i

ność  obow iązkow a po d  ry g o re m  p a r t y j ­
n ym .

OM TUR —  TAR GÓ W EK
OM TUR, d z ie ln ica  T argów ek  zaw ia

dam ia, że  w  dniu 21 bm. o qodz. 18-©j | - _ - .
n - 7v  ni tv  . Spożyw ców  W -w a Z achód zaw iad o m ien ieP^zy ul. P iotra  Skarg i 48 o d b ę d z ie ! ^ .  '  oraz Nr. 4.
s ię  a k a d e m ia  ku c z c i  S t a n i s ł a w a  Du- Ze względu n a  w ażność s p ra w  obec
b o  is

d z i e l n i c a  ŚRÓDM IEŚCIE
D zie ln ica  Ś ró d m ie śc ie  zaw iad am ia , 

że  w  dn. 21 bm. o god z. 17 ej od b ęd zie  
s ię  p rzy ul. M o k o to w sk ie j  51 53 a k a ­
dem ia ku czc i S ta n is ła w a  D ubois.

D Z IE L N IC A  M OKOTÓW
w tc z w a rte k )  o godz 15.15

i i  k U S £ nt'l'a lł R y b n e j p rz y  u l. Pu ław

ZM IANY T R A S TR A M W A JO W Y C H
O d d n ia  22 bm . b ę d ą  w pro w ad zo n e  n a ­

s tęp u jąc e  z m ian y  w k o m u n ik a c ji t r a m ­
w a jo w ej:

T ra s a  lin ii ,,22”  p rz ed łu żo n a  zo stan ie  
od  ul. M ły n a rsk ie j i p rz e b ie g ać  będzie  
ul. L eszno , O kopow ą — T o w aro w ą  — 
G ró jec k ą  do  P i. N aru to w icza .

T r a s a  U nii ,,10”  z o s tan ie  sk ró c o n a  i 
p rz e b ie g ać  bydzie  od u l. M ły n a rsk ie j 
p rzez  W o lsk ą  — że laz n ą  do S ta ry n k ie -

„ 11”  z o s ta n ie  zm ien iona. 
W ozy  te j  lin ii p rz e b ie g ać  b ę d ą  od u l. 
M ły n a rsk ie j p rzez  W o lsk ą  — C h ło d n ą  — 
P l.  ż e laz n e j B ram y  — G ran iczn ą  — K ró -

m o c h o d ó w ,  k ló r e  s p o ty k a  s ię  je s z c z e  
n a  m n ie j  w a ż n y c h  d r o g a c h  —  z n ik ­
n ą  w k r ó tc e .  J e ż e l i  d o ty c h c z a s  ic h  n ie  
u s u n ię to ,  n a  p r z e s z k o d z ie  s to i  b r a k  
o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  t r a n s p o r t o ­
w y c h . n ie d o s t a t e c z n e  z a o p a t r z e n i e  w

lew aką -  M arsza łk o w sk ą  do P t.  Z b a - i t le n  ‘ * P r z « l c ^ c i a  z lo -
w iciela, m u .

Jed n o c ześn ie  w s trz y m a n e  bedzie  k u rs o ­
w anie  w ozów  lin ii „9 

W obec w yżej p o d a n y ch  zm ian  p o s ia d a ­
cze b ile tó w  o k re so w y ch  n a  lin ię  ,.9"  bę

W y k o rzy sta n ie  w rak ów  nastąpi 
c h o ć b y  z  le g o  w z g lę d u , że  Ju ż  o b e c -

d z i b l n i c a  o c h o t a

W  czw artek , d n ia  21 s ie rp n ia  o godz. 
15 w lo k a lu  K o ła  P P S  p rz y  P K  u l. G ró- 
ieck a  42-a odbędzie  sie z eb ran ie  ogó lne  
członków  P P S  z re fe ra te m  to w  p ro f. 
W in n ick ieg o  W iesław a  n. t .  . ,W ychow an ie  
so c ja lis ty c zn e ” . .

W  p ią te k , d n ia  22 s ie rp n ia  b. r .  o godz. 
i 18 w  lo k a lu  D zieln icy  ,P P S  . O chota, u l.sk i* i K  on p rz y  ui. r  uittw , ^  w l0Jca]u UZieim cy j t j to  uLiiuitt, Ul.

k ćw  PT?Q * ^ S ^ .ęd7łe s ię  z eb ran ie  człon- N i cew icza g m . 130 odbędzie  s ię  zeb ra - 
k o w m f g V  R  2 re fe ra te m  ^  M ar- n ie  ogóTne członków  i_ sy m p a ty k ó w  P P S

N a zeb ran iac h  obecność członków  ob o ­
w iązkow a.C h o o S ? 5 -  J 5; ! 5 w  lo k a lu  B .O .S p rz y  ul. 

c z ł o n k i ? 'P o c r ' 35 0(!b ęd z ie  s ię  zeb ran ie
Szym anow sW ego. P P R  1 re ,e ra U 'm t0W '

n e k  lo k a ,u  O dlew ni Czcto-
odbe'dzia  ̂  “ >• R ^ t a n a  N r 16
P P P . 7 r l t t  z e b ra n ie  członków  P P S  I
O lg ie rd a . em  to w - inż . P aw ło w icza  |

M o k o tó w ' n r , 7  '? k a ,u  P o d d z ie ln icy  F o r t*  
odb ęd zie  sfe y ,  K1' ó litn b ęd zk ie j N r. 18 
P P R  z r e f e ra te m ra,n ' e  C2lo n l‘ów  P P S

■O tow . P ła sk o c iń sk ie g o . [ k  j p r ó ż n io w ą  o  w y d a jn o ś c i

Centralny Zarzad
F a ń s t i n o m e g o  P r z e i m j s l u  

F e r m e n ł a c j | | n e g o

w Warszawit, Harbutta 7

U w a g a !
Krwawa ihegiinka

W  o sta tn ich  ty g o d n ia ch  z a n o to w a ­
no w  ca łym  kraju przep ad k i in fe k ­
cy jn y c h  k rw a w y ch  b ieg u n ek , p rzy ­
p o m in a ją cy ch  czerw on k ę . B iegunki 
te je sz c z e  b ardziej w y n iszc za ją  or­
gan izm  od czerw o n k i i p ow o d u ją  n ie  
jed n o k ro tn ie  śm ierć. T oteż  ch orzy  
w in n i n a ty ch m ia st z a s ięg n ą ć  porady  
lek a rsk ie j w  O środku Z drow ia, U bez  

I p iecza ln i S p o łeczn ej lub u lekarza  
p ry w a tn eg o . K ażdy, ktct d o w ie  s ię  o  
przypadku k rw aw ej b iegu n k i, p o w i­
n ien  zaw ia d o m ić  o  tym  n a ty c h m ia st  
n a jb liż szy  U rząd San itarn y  lub  O śro ­
dek  Zdrowda.

N a RT PD 
zamiast kw ia tów

c a  120 m 3/ l  g o d z .

d ą  m ie li p raw o  k o rz y s ta ć  ze w sz y s tk ich  \ n ie  s p r o w a d z a m y  z ło m  z z a g r a n i c y ,  
lin ii, p rz e b ie g a ją c y ch  u ł. M a rs z a łk o w s k ą ;,* ,  . . . i . . .  .  ) i ,  ..... . *rw, ...
od P l. Z baw ic ie la  do  Al. G en. S ik o rsk ie - r o k u  s p r o w a d z im y  go  450  ty -
go, o raz  n a  lin ii ,,22"  na  o d c in k u  od  u l. ; s ię c y  (o n ,  a b v  p o k r y ć  z a p o l r z e b o u a -  
T o w aro w ej ró g  G ró je c k ie j do  P l. N a ru -  1 
tow icza. P o s iad ac ze  b ile tó w  n a  lin ię  „ 10"  
b ę d ą  m o g li korzyB tać do  d n ia  4.9 rb .  z 
tra m w a jó w  lin ii „16”  w zg lęd n ie  „ 11"  od 
ul. M ły n a rsk ie j do  P l.  Z baw ic ie la . P o -

n ie  n a s z y c h  h u t .  40  d o la r ó w  z a  lo n ę  
z ło m u  —  ż ą d a j ą  j u ż  A n g lo s a s i .

A k c ja  s p o le c z n ę j  z b ió r k i  z ło m u
siad acze  b ile tó w  n a  lin ię  „ 11”  b ęd ą  m ie li , . ,
p ra w o  k o rz y s tać  z b ile tó w  o k re s o w y c h ! P E a  m a ja  d o  c z e rw c a  
n a  tra s ie  lin ii „ 10” p rzez  u l. ż e la z n ą  do  r .b .  d a ł a  w  s u m ie  22  ty s ią c e  to n  
P l. S ta ry n k iew ic z a , o ra z  n a  lin ii „16" I ,» i- , ,
iako  w sp ó ln e i t r a s ie  „ h „ i m iv tin rs irie i z ło m u . I r z e l i c z a ją c  lo  n a  d o la r y  z a -ja k o  w sp ó ln e j t ra s ie ,  od  ul. M ły n a rsk ie j 
p rzez  W o lsk ą  do  P l.  Z baw ic ie la .

R E M O N T  GM ACHU P C K  
Z arząd  G ł. P o ls k ie g o  C zerw onego  K rzy  

ża  p rz y s tą p i ł  <jo re m o n tu  w ła sn e g o  gm a
chu  p rzy  u l. M o ko tow sk ie j 14. W  dom u  n ie  z ło m u  d ro b n e g o ,  tk w ią c e g o  w  g o -  
ty m  m ieścić  s ię  b ęd ą  b iu ra  Z arząd u

o s z c z ę d z i l iś m y  ic h  w te n  s j io s ó b  500  
ty s ię c y .  J e s i e n i ą  z b ió r k a  z o s ta n ie  
p o w tó r z o n a .  C e le m  je j  b ę d z ie  z e b r a -

G łów nego, k tó ry  obecn ie  k o rz y s ta  z go ­
śc in y  „R o m y ” , p rz y c h o d n ia  le k a rsk a  o- 
ra z  p ra w d o p o d o b n ie  b iu ra  O k rę g u  W a r­
szaw sk ieg o  P C K .

PO Z N A J NASZE i*ORTV 
„ P o z n a j n asze  p o r ty "  — pod  tym  h a ­

s łem  o rg a n iz u je  P o lsk i Z w iązek Zacliod-

sjiodarst w ach  dom ow ych , na stry ­
chach , p od w órzach , w zakam arkach  i 
ru inach , który n ie zebrany w porę, 
m ógłby  u lec zn iszczen iu  i zap om n ie­
niu. D ośw iadczen ia  zbiórki w iosenn ej

ni, Okręg Warszawski wycieczkę krajo- 1 zoslan ą  w zię le  jx>d uw agę. W ykazały
cezą W isłą  do  G dańska  " .................

ja z d  s ta tk ie m  2 w rze śn ia , c ^ s  trw a n ia
znaw czą W isłą do  G d ań sk a  i G dyn i. W y je  r 7 . ,:z  w y s i łk u  m ło d z ie
ja z d  s ta tk ie m  2 W rześnia, c ^  trw a n ia  ! ’ f  P e w n a  CZ«M'  «> ****“  m io d z ie
po d ró ży  7 d n i, p rz y  czym  po n ro d z e  p ro  ! ży , k ló r a  b a r d z o  ż y w o  z a r e a g d w a ła  n a
je k tu je  się  zw iedzan ie  P łocka , T o ru n ia , ‘ „Z,,,! - h iń .  k i z m a r n n w a n nB ydgoszczy  i K w id zy n ia . Ze w zg lęd u  na  j apC1 z b io iK i,  z o s la la  z m a in o w a n a .
o g ran iczo n ą  ilość  m ie jsc  zap isy  członków  ; ■ — — — ■    mu ■
P o lsk ie g o  Z w iązku  Z achodn iego  i s y m ­
p a ty k ó w  p rz y jm u je  s e k r e ta r i a t  Z a rząd u  
O bw odu S to łecznego  PZZ w  W arszaw ie , 
u l. G en. S ik o rsk ieg o  41 w godz. od  9—
15 ty lk o  do  28 bm .

X 117V R 1 H 4 K I ZNNALAZCA p ro szo n y  o zw ro t św iadec
A  , J  * 7, * tw a  m a tu ra ln e g o  za w y n ag ro d zen ie m19 b .m . W D O  o d d a la  do u ż y tk u  trz y  B enon  K cy n ia . 10322

b u rak i szk o ln e : w O grodz ie  Sask im , na , —-------------------  ----------------- ----------------------

OGŁOSZENIA OROBUE

u l. P iłsu d s k ie g o  i p rzy  sk rz y żo w an iu  u l. i W ILK ( lu p u s ) . N iezaw o d n y  ś ro d e k . Mic 
j N o w o g ro d zk ie j i C h ału b iń sk ieg o . S zk o l-i k iew icza  18a/5. (d a w n ie j:  D łu g a  26)

10274, n ic tw o  s to lic y  w  te n  sposób  o trzy m ało  
135 now ych  izb le k cy jn y ch .

w nnin im ien in  D yrektora N a cre l- N aw iasem  d o d a jem y , że b a ra k i te p rze  ! C ZE SŁA W  SZ C Z E P K O W S K I ro czn ik  1921
.u  *.,* "  l-- i r l - ‘"  *—x 1 m -ą s k i g m in a  Szczepkow o

on ą  k a r tę ,  r e je s t ra c y jn ą
n e g o  C e n ł r a ln r g o  Z a r z a d u  M o ło r y r a - 1  w idz iano  ju ż  n a  ro k  u b ieg ły . M iały być zam ieszk a ły  T rzą ś  

.. ,  . „  . .  • , w ykończone począ tkow o w  r. 1916 (je  u n iew ażn ia  z g u b io n ą  i .a r ię .  re
c j i ,  l u d w i k a  Bi a  t lo n a ,  p r a c o w n ic y  s ień ) , z kolei zaś na p o czą tk u  1947 r „  w ydaną  p rzez  R K U  B ro d n ica
CZM  z a m ia s t  k w ia tó w  w p ła c i l i  6.0041 w reszcie n a  w iosnę  1917. Ale, ja k  m ó w i .....................   £-------------- ‘
»ł R T I» n  p rzy s ło w ie : — co s ię  odw lecze, to  n ie  SPR Z ED A M  ta n io  w a rs z ta t  s
z i.  n a  n i  i d .  uciecze . ..  (s -k i)  k a rk ę . G rochów . S zczaw nicka

10293

.   s to la re k  i. to -
k a rk ę . G rochów , S zczaw n icka  16—6. 10246

ZLEK CEW AŻO NE ŹRÓDŁO  
DOCHODU

Jesienna zbiórka p rzeprow adzona  
w W arszaw ,ę  będzie m iała za zad a­
nie o sta teczn e  o czy szczen ie  ulic, p o -  
dw órz sto licy  i rejon ów  p od w arszaw ­
sk ich  z w a la jącego  się  z łom u. D o  
k ońca sierpnia  w szystk ia  p rzed się­
b iorstw a m iejsk ie  w inny u su n ąć z u lie  
len  m ateria ł żelazn y , który chcą je­
szcze  w yk orzystać. Co zostan ie, p ó j­
dzie do hut.

A kcja zb iórki w e w rześn iu  r.b. m a  
przekroczyć d o ty ch cza so w e o sią g n ię ­
cia.

W  p orozum ien iu  z M ilicją, S taro­
stw am i G rodzkim i, DRN, zostan ą  u -  
Iw orzone dla grup dom ów , zb iorow i­
ska —  gdzie będzie się  grom adzić  
złom  przeznaczony  na w yw ózkę. D u­
że usługi w sk u teczn ym  p rzep row a­
dzen iu  tej akcji m ogą oddać dozorcy . 
Czas jednak jłom yśleć o  p ew nej c ią ­
głości zb iórk il

Zbiórka złom u p rzeprow adzona n a­
leżycie  m oże być n iezłym  źródłem  
dochodu dla organ izacji i  stow arzy­
szeń c ierp iących  na brak gotów k i. Za­
m iast zu żyw ać w iele  en erg ii na sta­
ranie się  o  su b w en cje  m ogą on e w e 
w łasnym  zakresie przeprow adzić  
zb iórkę złom u. P ań stw ow e Sk ładn ice  
Złom u p łacą bow iem  za lonę 600 z ło ­
tych, prem iując lep sze  w yn ik i. Za 
m etale ko lorow e (a tych  jest sjjoro) 
płaci się  grubo w yższe ceny. U zysk a­
ne w len  sposób  k orzyści są ob u stron ­
ne: p ań stw o  zy sk u je  cen n y  z łom , or­
g an izacje  potrzebne p ien iąd ze.

Spraw ą tą w inny także za in tereso ­
w ać w;ę in .slylucje sp o lec zn o -o p iek u ń -  
cze. Mogę one zatru d n ić  w ten sposób  
pew ną ilość  ludzi.

1 akże in icja tyw a  p ryw atna w inna  
się b ardziej za in teresow ać tym  źró ­
d łem  dochodu . O kazuje s ię  bow iem , że 
n a leżycie  zorgan izow ana zbiórka z ło ­
mu d aje  grubo w ięcej n iż u liczn a ' 
sprzedaż gu m y d o  życia czy  ostatn ich  
przebojów . (Rem)

c. IC N A O U Ł o s Z K N t  PR E N U M E R A T A  M IESIKUZNA JO Z ł
O głoszenia d ro b n e : o so b is te  D o sz u k iw a n ia  rodz in , z g u b y  po zł 20 za w y raz  H an d lo w e  po z) 25 za wy- 
r 8 ^ , n 0, ™ ® v » /.les™ra ty  po 11 10 za w yraz  W te k śc ie  re d a k cy jn y m  do 100 mm  zl 90. od lOl -  200 min 
* ' ,VV , 5  mm  *t 130 za I mm  szerokość  je d n e j ezp a lty . Za te k stem  do 100 mm zł 80. od
101 — ™  Zl (5, pow yżej 300 mm  zl 90 za 1 m m  szerokość  Jedne) szp a lty . Nekrolog-; do  50 mm
zł «ó. Ol -  100 m m  Zł 75; lOl _  150 m m zł 90; pow yżel 150 mm  zt 120 za I mm szerokość  le d n e j szp a lty . 
Za n iedz iele  i swięu* dolicz® 8it  30 p ro c  Zn te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n ie  odpow iada.

R E D A G U J E  K O M I T E T  " ™ ' — — — —

aA„  T n ,Z,Y r M U ' ! * : °*5V B it,ro  ° g l 1 R ek l W y ń  .w i e d z a "  (W d z ia ł «  W a rs z a w ie ,  Al, J e r o z o l im s k ie  121 Cel 1* s tk  
?  a i .  H au , .! , ,  te ro zo lim sk i, Ig -  „ Im p e ł”  K o le k to ra ;  R .r s .a .k o w a k a  I -  L. t-b a n o w ie *  sk lep  r m at. p lam .;

^  .1 °bdzialy  Sp W ydaw n  W iedza w P o lsce . PolsKn A gencja , P raso w a  -  B iuro  O głoszeń 1 Wekiem W arszaw a, ul. Pi*-
u ° ro2t  wL; z^s lk ,e  udrt/ tiy P A P w P o lice , Riurr o^ ło.s/eń  .Czytelnik -  LVntrala. ui i)H«2 yn«kiego 16 I oddziały

m a r .  z a i K o w ^ K a  s - b .  P n z t i a ń ^ k H  l a r r o w a  K7 „ W o i n o S ć  W u m / t i w a ,  M>n 4 ź n fk o w M k n  H5: S p  A g e n c j i  P i a n o w e j  . . G i o t ) ”  Ul. f t ł o t a  4*
Biuro O głoszeń T eofil P ie lia szek . W arszawa, W spólna 50. te l. 855-26; Spółdzieln ia  Pracy K o lp o r l- io «  „abpreea". RaazyAska 8>
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Z włóczęgi nad Bałtykiem

ODBU DO W A kraju wymacać bę­
dzie coraz w iększej ilości żelaza 

i stali. Mimo wielkich osiągnięć pro­
dukcji hutniczej, o których pisaliśmy 
niedcnono, pokonanie trudności na 
tym  odcinku wymagać będzie szcze­
gólnej troski.

Jedną z zasadniczych trudności 
w rozwoju hutnictwa stanowi brak 
złom u. Zapotrzebowanie na zlom  ; 
żelazny wynosi około 0,5 miliona 
ton rocznie. Całkowite natomiast za­
pasy złomu na terenie kraju

lajmodniejszy port Wybrz
Ustka zrobiła karierę

o m iejscowości, kt 1 1  nazyw a się 
Ustką. Czasami słyszano coś niecoś o 
Postominie — podobno starej kaszub­
skiej nazw ie. Zwyczajem jednakże,

' panującym  na Ziemiach Zachodnich,
szaco" j pewnego dnia Postomin przestał być

wane są na zaledwie 1,5 miliona ton. : p ^ o m in e m  i n .  razie jest Ustką. Jak
W latach przedwojenriych importo- j długo... Tego n ik t jeszcze nie ^wie.

waliśm y duże ilości złomu z zagra- j ^ m | ^

( K O R ESPO N D EN C JA  W Ł A SN A  „R O B O T N IK A ”)
Ustka, w sierpniu i sosnowy i tak samo kw itną wszędzie

W  ubiegłym roku nikt nie wiedział kw iaty.

¥f pełni tezsnii
Nieszczęściem Ustki fest bardzo 

słaba aprow izacja. N aokoło lasy, m a­
ło ziemi upraw nej, ta  zaś, kirśoa je«t, 
to w  lw iej części beznadziejne p ia ­
chy. Osadnicy, przew ażnie zt-peirian- 
ci zza Buga, jeszcze nie rtaaę li trtc 
mocno na  nogach, by  aaogłi zapew ­
nić miasteczku dostateczną ilość żywnicy. Dziś sytuacja jest i na tym  od- , LWJJIHHW1 ® 

cinku trudna. Popyt na złom na ryn- j W  ubiegłym  roku było w U stce nie- J nr ści. Po w szystko trzeba je td stć  do 
kach światowych utrzym uje się na wy- , w iele ponad dw ustu letników. W ilie, - -dualonego o 15 kilom etrów  Słupska. 
sokim  poziomie i wiele krajów ja k  zajęte przez różne związki, s ta ły  pu- i W arzyw a i owoce sprow adza się z...
Anglia, Francja, Belgia i S tany Z jed ­
noczone w ydały zakazy eksportowa- 
nia złomu.

Przez przeszło pięć lat okupant o - , 
gołacal nasz kraj ze złomu organizu-1 
jąc przy pomocy policyjnego nacisku j 
jego zbiórkę. Postulat, aby Niemcy na 
rachunek odszkodowań dostarczyli j 
nam pewnych ilości złomu, je3t w 
całej rozciągłości słuszny. Niemniej, 
głoumy ciężar starań o ten podsta­
w owy dla naszego hutnictwa surowiec 
spocząć musi na zbiórce złomu w  
kraju. A kcja  społeczna ma tutaj 
wiele do powiedzenia, (k . w.)

R EW IN D Y K A C JA  
M ASZYN P A PIE R N IC Z Y C H  
W Y W IEZIO N Y C H  Z 'PO LSK I 

DO C ZEC H O SŁO W A C JI

Część m aszy n  pap iern iczych , zde­
m o n to w an y ch  przez  o k u p a n ta  w 
Polsce, w yw ieziona zosta ła  na te re ­
ny  C zechosłow acja. D zięki p rzychy l­
nem u  ustosunkow an iu  się w ładz cze­
chosłow ack ich  w  sto sunkow o  k ró t­

k im  czasie  odna lez iono  w  22 f i r ­
m a c h  czechosłow ackich  z rab o w an e  
przez  N iem ców  m aszy n y  i u rząd ze ­
n ia  techn iczne  po lsk ich  fab ry k  p a ­
p ie ru  i  celulozy. Z o sta ły  one  w  42 
w ag o n ach  i 35 sam ochodach  cięża­
ro w y ch  p rzyw iezione do k ra ju .

RAD A  GOSPODARCZA 
RYBOŁÓW STW A

ste, zabite deskam i. I nagle po całej W arszawy.
Polsce poszła wieść, że w pobliżu Mimo to w  Ustce jest jednak bar- 
Słupska istn ieje p iękna miejscowość, dzo wesoło. W ieczorem  na paru dan- 
całkow icie niezniszczone uzdrowisko, cingach w ielki t ł 'k .  Gdy tylko słoń-

N a  W ybrzeżu z o s ta ła  pow ołana  
R ada G ospodarcza R ybołów stw a 
M orskiego, k tó ra  będzie rep rezen to ­
w ała  in teresy  rybołów stw a, p rzem y­
t u  i h an d lu  rybnego. R ada będzie 
w spó łp racow ała  z o rganam i pań - 
etw ow ym i przy, p lanow am ui koordy­
nac ji działalności zrzeszeń \ p rzedsię­
biorstw .

STA LO W E K U T R Y

D uże za in te re so w an ie  n a  M iędzy­
na rodow ych  T a rg a c h  G d ańsk ich  
•wzbudził w y staw io n y  przez  stocznię 
N r. 1 k a d łu b  k u tr a ,  \ w ykonanego  
ca łkow ic ie  ze sta li. S toczn ia  budu je  
10 ta k ic h  k u tró w  d la  f irm y  „A rk a" . 
D w a z n ich  w y jd ą  n a  w odę w  p ie r­
w szych  dn iach  w rześn ia . P o zo sta łe  
8 kad łubów , budow anych  se ry jn ie , 
będą gotow e w październ iku  rb.

 i:-

N a jw ię k s z y  p o lsk i ja c h t s z k o ln y  „G enerał Z a ru sk i"
w  Ustce.

stacjonuje

Bardzo lanie i bardzo czyste. W  ten 
sposób U stka sta ła  się najm odniejszą 
miejscowością W ybrzeża. W  tym ro­
ku zwaliły się tutaj rzesze wczasowi­
czów z całego kraju . Powstały do 
my w ypoczynkowe górników, skar- 
bowców, w arszaw skich EKD-dowców 
itd. M iejscowi „autochtoni”, Hełórzy 
od przeszło dwóch lat przebyw ają w 
Ustce, w lot pochw ycili koniunkturę. 
Taniość Ustki przeszła do legendy. 
Dzisiaj za pokój płaci się co n a j­
mniej od 10 do 15 tysięcy złotych. 
W  tej sam ej proporcji wzsosły c**y 
w restauracjach  i m iejscowych sk le­
pach.

Jedna tylko rzecz w Ustce została 
niezm ieniona: urok morza rozb ija ją­
cego się z hukiem o falwehrony por­
tu lub bryzgającego białą p ianą na 
plażę. Pozostał ten sam  szum iący las

NOW E PO ŻY CZK I 
M IĘD ZY N A R O D O W EG O  

B A N K U  ODBUDOW Y

Teodozja z placu Narutowicza. R a­
dzimy zwrócić się po 1 września do 
bezpłatnej poradni przy Radzie Adwo­
kackiej — przy ul. Leszno 53 (pokój 

W edług  w ia ro g o d n y ch  In fo rm ac ji adwokacki). Poradma czynna jest w 
W aszyng tonu , M iędzynarodow y poniedziałki i czwartki od godz. 12 — 

B an k  O dbudow y udzieli w  najb liż- 2
soych d n iach  traee ie j i c zw arte j z I Bielińska Wacława. W obu spra- 
ko le i pożyczki p ań stw o m  eu ro p e j- wach radzimy zwrócić się do adwoka-

Odpowiedzi
Redakcji

sw oje kieszenie i obecnie nie bardzo 
chętnie łowią taniego dorsza.

Jeden z rybaków  podczas w iosen­
nych połowów w yłow ił łososia z ko l­
czykiem szwedzkiego insty tu tu  mor­
skiego. Kolczyk odesłano do w łaści­
ciela i odw rotną pocztą przyszła na­
groda — dwa funty szterlingów. Inny 
rybak miał jeszcze więcej szczęścia. 
W  jego sieć zaplątała się młoda, thG  
s ta  foka o pięknym, lśniącym  futerku. 
Tłuszcz pessedł do fabryki m ydła w 
Słupsku, w  skórze zaś paradow ać bę­
dzie żona rybaka.

Sstfca !#*t ptrien wtgttvyai
Zawadą naszych dużych portów  

były dotyoberas małe, kilkaset-tono- 
we stateczki, przybyw ające po wę 
giel. Taki sta tek  zajm ował miejsce w 
basenach węejlowygh Gdyni i G dań­
sk*, a ełbrzyw ie w ęglew ee zmuszo­
ne były czekać sw ej kolejności w 
avanporcie. B lałege też decyzją władz 
morskich, w czerwcu bieżącego roku, 
Ustka została podniesiona do godno­
ści portu węglowego, przeznaczonego 
specjalnie dla m niejszych jednostek. 
Ponieważ nie było kranów  i urządzeń 
portowych, sprowadzono transportery  
i przy ich pomocy do dzisiaj ładuje 
się węgiel prosto z wagonów na 
statki.

II  209 49 110® tm
W  porcie zjaw iły się statk i szw edz­

kie, petem  duńskie, a naw et norw e- 
sdcie i fińskie. Ustka zrobiła karierę, 
podniósł się zarobek ludności robot­
niczej, ożywiły się sklepy i m iejsco­
we restau racje  (polska w ódka cieszy 
się w ielką popularnością marynarzy- 
cudzoziemców).

Początkowo Ustka przeładow yw ała 
200 ton w ęgla dziennie, obecnie prze­
ciętny załadunek wynosi 1100 ton, a 
rekord 1700 ton.

Robotnicy jednakże, pracu jący  
przy w yładunku, narzekają na niskie 
płace. Są oni niezrzeszeni, nie nale­
żą do żadnego związku zawodowego 
i nie ma się kto za nimi ująć. Brak 
jest również w poTcie biura w ym ia­
ny pieniędzy 1 urzędu celnego. M a­
rynarze przyw ożą ze Szwecji różne 
tow ary z zamiarem sprzedania ich w 
Ustce. Dochodzi bardzo często do 
nieporozumień, gdyż władze zmuszo­
ne są traktow ać ich jako p rzem y tn i­
ków.

WANDA STRZAŁKOWSKA

Felieton filmowy

W górach Jugosławii
Mam wrażenie, ie  chęć przedsta- piękną m yśl i doskonałe partie fłłma, 

wienia całkowitego przebiegu wojny rozgrywające się w górack. Niektór*  
w filmie, który trwa półtorej godziny, j plenery w yjątkowo piękne, 
jes t zamierzeniem niewykonalnym  na- j LEON BUKOWIECKI
w et dla lak wybitnego reżysera, jakim  ; _______ ____________________________
jest A. Room. A kcja  filmu zaczyna się

( m Mw Belgradzie w dniu napaści niemiec­
k ie j na ZSRR, a kończy się po trzech 
latach w dniu oswobodzenia Belgradu.
Z tego względu w scenariuszu obser- j 
w ujem y dużą niewspMmierność, m ię- j n x r R  roLSK J (Kar.* »  *  ■ Wy« «  
dzy  niektórym i znakom itym i ep izoda- j g0ścirrae Opery śląskiej. . . . . . ..
mi, a partiami filmu, które wydają się ^ gzwsrtek
niedokończone i ruedosc przekonywa- gtawiente »amls«itąte <Hh *W-stawienie wuntaiiete <H» 3W- 

(ęoda. 18 „Aida” .
3cU»ta — go&t.. 18 „-Sewirtała 
Nieśaiel* r  Sodi, 18

r t a r k  g i i ś w w t  u  
leweiM 1*): „ M ™
Początek sodz. 19.

T H A T* *■ 9 . y .
|pO(l 7., 18, W 19 In

*  MAŁY

+mi»T*i” .

KATJS fnHuM

/ące,
N ajlepszy jest bezwzględnie począ­

tek filmu, w szystko to, co odbywa się 
istotnie w górach Jugosławii, wśród 
pięknych hal, ośnieżonych i zębatych  
szczytów , wśród prostego ludu, o głę­
bokim patriotyzmie.

W sposób przekonywujący i pod  
względem życiowym i pod względem  
artystycznym  przedstawiono śmierć 
zdrajcy, znakom ity jest syn  zdrajcy,^ 
przechodzący bez wahania do party-* 
zan iki pod rocketry tego, k tóry zabił 
ojca. Świetna, mocno postawiona i 
chwilami wzruszająca j-ert postać wo­
dza partyzantów, S ław ka Bablcza.

FHm w ykonali wspólnie artyści ra­
dzieccy  / jugosłowiańscy, wywiązując 
się ze swych ról, na ogół ty lko  po­
bieżnie zarysowanych, bardzo dobrze, 
przede w szystkim  z dużą prostotą.
Nie ma w tym  Mimie sztucznych chło­
pów, ozy sztucznych górali. Folklor, 
typy  ludzkie, bezpośredniość w yraże­
nia uczuć i gestów  —  w szystko  to 
jest świetne Znakom ity fest też prze- *0^ " i* owe1JS OO°B.
marsz w ojsk partyzanckich przez i<*~ Ska, oraz *z&mborowska, Ktmii 
spv śnieine pod wodzą Tiło. HEIoWO, W i t ^ r j  fk r

. . , a u t  i . sricz, Fedorow icz. D yrygu jeN iestety, reżyser nie potrafił utrzy- Ba,et układu at. M-iąscerfe*. 
mać się w ściśle zam kniętym  kole i ” iu całeąro zeepoiu ©pe*y *1. 
zechciał pokazać nam także czetników  
i Niemców. Zamiast, aby wywołali 
grozę, są w swych nieopanowanych 
ruchach, we wrzasku, w popisie bar­
dzo nieum iejętnej „zwierzęcoścb',
śm ieszni i zgoła nieprzekonywujący,

a*hs

„YKATB t t im c t  WARSZAW*
K i t i o T ł  31). w  c z a s ie  w a fcac jt mW M W *® 
teatr meczynny. 

p i t . & i u  w s a y k  B M w yg He I « i « e i i e .
ska 8): Mieczynpy- 

TY. A TB „CBNOWWA (ul. y»w (NM ) nr
grodz. 18: ..P rzy jac ie l p rz y j# ń e  nąiiee»
rem ".

WOf.jUW T R A T * B*W11 (
N ieczynny.

CYB*. NB S NA P B A W K
Ja g ie llońska  róg  Brukowdj ei 
godz. 19.30. B ogaty, a trak cy jn y  
składający się z 18 nunrarS*. 
gołąbi, koni, ak robacja , tn ą m r  1 
Przedstaw ien ia  nicodw ołalm e de 
25 bm.

Bułgarzy odbudowują Warszawę

sk im  ,a m ianow icie : 50 m iin . dc^a 
rów  D an ii i 20 m iln . d o la ró w  L u ­
k sem burgow i

ta. O kradzieży drzewa należałoby za- 
meluować w najbliższym posterunku 
M. O.

ce w yjrzy zza chmur, plaża roi «ię
od barw nych kostium ów i... mundu­
rów m arynarki. Taki granatow y lub 
biały mundur ze złotymi guzikami 
jest ciągłym przedm iotem  w estchnień 
i pow łóczystych spojrzeń pań, okupu­
jących w tym roku tak licznie Ustkę.

Majazii łososia
Ale Ustka ma nie tySie plaże.

Ustka ma również port. Koło la tarn i 
m orskiej stoi przycum ow any piękny, 
duży jach t „Generał Z-eruski", okręt 
szkolny Ligi M orskiej. Liga M orska 
posiada również ośrodek szkoleniow y ; 
i wypoczynkowy. W domu z szarego j 
kamienia, okrytym  w lesie, odpoczy 
wa po całorocznej p racy  paręset 
chłopców i dziewcząt.

Za „Zaruskim" długim rzędem stoją 
pczyeumowan* wzdłuż brzegu kutry 
motorowe i łodzie rybackie. Rybacy 
Ustki, do niedaw na jeszcze szczury 
„śródlądow e" znad N aroczy i innych 
jezior wileńazczyzny, znalazłszy się 
nad morzem zaczęli się imać morskie- j 
go rzemiosła. Pooeątkowo szło im o- ! 
pom ie. Srak sprzętu i doświadczenia 1 
nie pozwoliły na pełne w ykorzysta 
nie ltMsźbwóŚtS rybackich.

W  tym roku poszło im jednakże 
znacznie lepiej, niżli w ubiegłym. 
Koło Wstki pojaw iły się ławice łososi ; 
i ku try  i łodzie pracow ały dzień i !
noc. N ierzadko połów dzienny wyno | (, n , pu m ło d ych  B u łg a ró w  po c ię żk ie j p racy  odpoczyw a  w  sw y m  obo-
sil 408 kito, a za kilogram  tej cennej Izie. M iłych  gości p rzep ra sza m y  za  o m y łk o w e  u m ieszczen ie  w  n-rze  
ryby miejscowe w ędzarnie p łaciły  po dn. 8 b. m. fo to g ra fii  ju n a k ó w  p o lsk ich  z  podp isem  „ m łodzież buł- 
250 złotych. Ryba-czy podreperow ali] ga r ska" .

c u m
„A TLA N TIC’’ (Chm ielna **) ..TłacHi 

Jest to ten sam błąd, który popełnił z u c h ó w ^  (Marszałkowa*. ■« 
swego czasu Carmine Gallone w filmie jQZjawczęta  z b a le tu ” .
.,Scypion A frykański“ . Przedstawił " „F .\L L A D IV Jt”  (Złota 7,'9) „W  górmeh 
Hannibala jako głupiego barbarzyńcę. ^ x 'v L O W Y ” (Marszałkowska): „ m -
Tym  łatw iej moglv go pobić sprawne loko na lekarstw o".
, , i . , , ,  ■ i  ■ __ TMCZA” (Suzina 4 ): „W yspa beat-legiony rzymskie. Wrogow należy po-
kazvwać silnych i trudnych do poko- „syhKNA” (N raąę. Im»r»l«n>*a W»l
nania. Zupełnie groteskowo w ypadły  - B ohaterki ary
epizody z marszałkiem Rom m lem ,\
k tóry chociaż kilka razy powtarza 
kim  jest w żaden sposób nie jest w  
stanie zasugerować tego widowni.
A ktor z ły  t niepodobny. j

W sumie żałować należy, że m o , p i a t k k
m enty nieum yślnej groteski psują  g00 SyftB oeMU; 6 tó poranny!
------------------------------------  ■ 8 ,3Ó M -î  por.; 7,00 Muz.; 7,15 W met

Pustyszymu
L o  nu RADIO

%

M uz.; 8-05 Skrz P C K ; 12,0« 
W iad. p o lu ó n .; 19,fi) „N a  K ujaw ach” w  
wyk. seep. WL K aczyńsk iego ; 12,38
Utw. skrzy**.; 13.00 „Z m ikrof. po k ra ­
ju ” ; 13,10 Muz. ob iad .; 16,00 M us., 15,30 

P rzygody  m orskie J a s ia  i M arysi ; 
15 50 „Naaae usdrow8*ka” ; M.00 Duśen,
popoł.; 18.20 P leśn i lud. w w yk. zeipk 
w okalnego P . R. pod dyr. J .  K ołaczkow ­
skiego; 16.95 Aud. dla chorych ; 17,80 
„Kon*, d la  przód, św ia ta  p racy ” : 17-45 
Aud dla tnłodz. z cyklu „W ielka  p rzy ­
g o d a" ; tS.OO Muz. lekha 1S.80 K«w»e*rt 
symf. w wyk. Ork. symf. P. R. *«d drr, 
W. R ow ickiego; 20,00 „T y  ta k ie  W - 
dziesz Szekspirem " — aud. U».: *#tI5
Muz. lud. 21,80 Dwten. wiec*.; 21.40 P io­
senki w w yk. M. F ogga; 21.56 „Dom 
nad tw kunl” Z. N ałkow skiej; 22.15 Aud. 
ro z r .; J8.0Ó O sta tn ie  w iad .; 23,20 Muz. 
łan .) M,80 H ym n.

W arszaw a I I
14,81 Muz. popoł.; 15,20 K ącik deb iu­

tan tów ” ; 15,40 „ J a k  spędzić św ię to” ; 
15.46 K ącik  ogrodniczy; 15 50 „K tó rzy  
kochają” — aud. poet. K . P rzerw y  Te­
tm a je ra ; 18,00 Dzień, p a p u l.: 16.30 Muc. 
tan ; 16,50 „W  walce o zdrow ie” ; 17,00 

Na sw ojską n u te ” — aud. muz. lud. 
w wyk. zesp. H arm on. Tad. W esołow­
skiego; 17,25 „B racia  z całego św ia ta” ; 
19,00 Konc. życzeń; 19,40 „O dbudow uje­
m y W arszaw ę” ; 19,46 P ios. lekkie w w y­
konaniu  Z. Komorowskiej,; 20,00 Aud. 
lit. „U kochani przez bogów” — fe- 
liet. R. Z rębow icza; 30.15 Z zagadnień 
kult. i sz tuk i; 20,20 „N os" — skecz M. 
G orina wg M. Gogola.

W1E8A PAHOWA (49) fmfctari lózela ErcMtggo

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

Znał się  na stolarce, ślusarstw ie, rym arstw ie, um iał pleść 
sieci dla rybaków  i był jednym  z najlepszych kosiarzy w  całej 
gm inie. D aw niej najm ow ał się  do dworu na koszenie, a gdy oyi 
już stary w  sianokosy w dziew ał białą koszulę, golił peHtczKl, 
ostrzył kosę i szedł do sow chozu na kosiarza. B ył artystą w  sw o­
im  zawodzie i lubił, by go podziw iano.

D aniłow  połow ę życia przeżył z dala od sw oich rodziców, 
a ze starym  ojcem  w idyw ał się  rzadko. Pozostał w nim  jednak  
na zaw sze zapał do pracy i pragnienie w ykonania jej w  taki 
sposób, by inni starzy ludzie w e w si m ogli pow iedzieć: „Zuch!... 
Po ojcu odziedziczył"...

Matka natom iast nauczyła go gotować, cerow ać skarpetki 
i prać bieliznę.

—  Będziesz żołnierzem , przyda ci się.
K iedy był jeszcze zupełnie m ały, otaczała go pieszczotam i, 

a później jednak zaniechała tego. N ie pam iętał, by go k iedy po­
całow ała. Gdy umarła, nie w ypraw ił styp y  pogrzebow ej, ale 
w  duszy zachow ał na zaw sze bezgraniczny szacunek dla jej pa­
m ięci.

Przyszła rew olucja. Przyszły now e słowa, now y sens życia. 
Zapisał się do partii, ale jego życie m ało zm ieniło się: w ieś leża ­
ła o 90 w iorst od kolei.

W kom órce m łodzieżow ej otrzym yw ano pocztą książki. M ło­
dzież czytała, ale nie bardzo je rozum iała. N ie m iał kto w y tłu ­
m aczyć. Czasami przyjeżdżał ten sam chudy tow arzysz z m ia­
sta, teraz już rosły m u w ąsy. T łum aczył, w ykładał —  coś nie coś 
jak gdyby staw ało się  bardziej zrozum iałe, ale nie wszystko.

,W niedzielę kom som olcy, a byłe iofe e»tereeh, —  kładli na

siebie czyste "koszule i szli do cerkw i. Szli popatrzeć na ludzi. 
Poza cerkw ią nigdzie ludzi nie spotykało się. P ew nego razu 
D aniłow  był drużbą na w eselu  i trzym ał w ianek nad głow ą  
narzeczonego. N arzeczony także był kom som olcem , ale ślub 
brał w cerkwi, gdyż inaczej narzeczona nigdy nie zgodziłaby  
się.

W szystko się zm ienijo, gdy stara nauczycielka poszła na 
em eryturę, a na jej m iejsce przyjechała nowa.

N ow a nazyw ała się Faina. B yła  zupełnie młoda. M ogła 
m ieć najw yżej 20 lat. Bardzo ładna, z grubym i warkoczam i, 
które w ysoko oplatały głow ę.

—  Cóż tu się  u w as za bałagan dzieje, —  pow iedziała do 
chłopców. —  Ja bym  wam  legitym acje poodbierała.

Zażądała, by rada m iejscow a zbudowała now ą chałupę  
obok szkoły. Rada n ie posłuchała. Pojechała do m iasta  
i w krótce z m iasta przysłano nakaz: zbudować chałupę i zro­
bić w  nlfej św ietlicę. W krótce Faina przyw iozła dw ie skrzynie  
książek i w ieczoram i zaczęła je głośno czytać w  szkole.

Z początku na czytanie przychodzili w yłączn ie uczniow ie, 
później zaczęli przychodzić dorośli, a naw et zupełnie starzy. 
Bardzo podobało im się czytanie nauczycielk i. N igdy takiego  
czytania nie słyszeli. Zaczynała n iezbyt głośno, nachylając się 
ku naftow ej lam pce i kołysząc plecam i, na które -narzucała 
szarą chustkę. Czytała w yraźnie, ale jak gdyby obojętnie. Ale 
wkrótce czytanie poryw ało ją całą. Policzki rozpalały się, oczy 
pod na pół opuszczonym i rzęsami, m łodo błyszczały. W pod­
nieceniu  czytała n iekiedy głośno, a niekiedy niem al szeptem . 
Zrzucała z siebie chustkę, staw ała kolanam i na krześle, podpie­
rała rękam i sw e rum iane policzki. Zdarzało się, kićdy słucha­
cze w zdychali ciężko zasm uceni cudzą niedolą, że z jej rzęs 
także potoczyła się na policzek jasna łza i, b łysnąw szy spadała 
na otw artą książkę...

Po raz p ierw szy D aniłow  zrozum iał, jak piękny, jak ob­
darzony m oże być człow iek. Od tego pięknego człow ieka nie 
m ógł oderwać teraz oczu. Pragnął być takim  sam ym . Rozumiał, 
jak w iele  mu do tego potrzeba. Jak to ona czytała? N ie potknie  
się na żadnym  słow ie, różnym i głosam i m ów i, jak różni, n ie­

podobni do siebie ludzie. To co jest śm ieszne w jej czytaniu  
staje się p o d w ó j n i e  w esołe, a to co sm utne —  jest sm utne aż do 
łez. W ięc cóż z tego? Jest starsza od niego, zdążyła się nauczyć  
tego, czego on jeszcze nie zdążył. K tóż ona jest? Taka sama 
zw ykła dziew czyna, jak on. B uty ma pełne łat, chustkę taką 
sam ą jak jego m atka. N auczyła się, w ięc jest taka. On także 
nauczy się i będzie taki sam, jak ona. —

Faina rozdała chłopcom  książki i pow iedziała, że każdy  
z nich pow inien roznosić książki po chałupach. D aniłow  cho­
dził do cudzych chałup i nam aw iał ludzi do czytania książek. 
Później Faina pow iedziała, że będą m ieli sw oje kółko drama­
tyczne i rozpoczęła próby jakiejś sztuki. Sztuka była rew olu­
cyjna, z  daw nego życia, z książętam i i hrabiam i. Chłopców  
w  kółku było n iew ielu , dziew cząt znacznie w ięcej. D ziew czę­
ta nie chciały grać m ęskich ról. By służyć im  przykładem , Fai­
na podjęła się  roli starego księcia -  tyrana i gnębiciela. Z pa­
kuł zrobiono jej w spaniałą, siw ą brodę, której nie pow stydziłby  
się sam Jehow a. W ostatniej ch w ili Fam a uznała, że to prze­
cież fataln ie w ygląda ta jej młoda tw arz z tą siw ą  brodą i na- 

) rysow ała sobie palonym  korkiem w ąsy i hiszpańską bródkę.
| W ten oto sposób stary książę w yglądał znacznie m łodziej, ani- 
■ żeli jego w łasna córka, w iecznie płacząca wdowa, która chcia- 
I ła pójść do klasztoru. Stary okrutnik był najładniejszy. N aj­

bardziej podobał się też publiczności, która biła mu brawo, n ie­
pomna w szystk ich  haniebnych czynów , jakich się dopuszczał.

Pow odzenie przedstaw ienia było  ogrom ne. Kółko drama­
tyczne rozrastało się. Rodzice, widząc, że w  obecności m łodej 
nauczycielk i .m łodzież usiłuje zachow yw ać się przyzw oicie, że 
czyta książki i jest grzeczniejsza, sami zaczęli posyłać do niej 
sw e dzieci. W ieczorami, gdy kończyły się dzienne sprawy, 
m łodzież zbierała się u Fainy.

D aniłow  codziennie, od sam ego ranka począwszy, m yślał 
o tym , jakiby tu znaleźć pretekst, by w paść do szkoły. D w u­
krotnie przyszedł podczas lekcji. Faina surowm • ' , a  A  n 
przecież nie m ógł przeżyć jednej godziny, by jej nie w eć. 
Przestała go poryw ać praca: „Nie ucieknie, a m oże by tak te- 
raz p ó jś ć  zobaczyć co ona robi, posłuchać co ona mówi?"


